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Projekt taki rozpatruje obecnie rząd Hitlera. — Zagranica ostrzega 
Rzeszę przed nierozważnemi krokami 


Berlin, 18 lutego. 
W. łonie rządu rozpatrywana jest 0- 
becnie kwestja dalszego wysiedlenia rze 
komo „szkodliwych'* obcokrajowców. 
Na pierwszy ogień mieliby pójść 
ROBOTNICY POLSCY, POCZEM ZO- 
STALIBY WYDALENI ŻYDZI 
Ma to na celu „rasowe oczyszczenie” 
Niemiec. | 
« Pogłoski o wysiedleniu polaków i ży- 
dów przedostały się już do prasy świato- 
wej, która wskazuje, że taka 
DECYZJA NIEMIEC MOŻE WYWO- 
ŁAĆ DALSZE NAPRĘŻENIE STOSUN- 
KÓW POLSKO - NIEMIECKICH 
i że niewątpliwie Polska musiałaby za- 
stosować odpowiednie represje i wyda- 
lié obywateli niemieckich, zamieszka- 


łych na terenie Pole, À 


Strejk kupców 
we Francji 
objął kiika miast 


Paryż, 18 lutego. 

„Komitet t. zw, zbawienia odar- 
czego zorganizował dziś popołudniu na 

protestu przeciwko finansowym pro 
jektom rządu strajk kupców, który ogar- 
nął gałęzie luksusowe. 
_ Kawiarnie restauracje.i kina nie straj 
kowały, 

Również na prowincji kupcy przystą- 
pili do strajku mianowicie w Marsyliji, 
Montpellier, Besier, Poitiers, 

Do żadnych incydentów nie doszło. 


Amerykańskie samo- 
loty dla Chin 


__ Londyn, 18 lutego. 
Prasa japońska zamieszcza  donie- 
sienie, jakoby marszałek Czang-TSue- 


Liang zakupił w St. Zjedn. samoloty. 


wojskowe, oraz przystąpił do budowy 
nowych lotnisk przy pomocy inżynie- 
rów zagranicznych. 


Berlin, 18 lutego- 


siaca z portu Wilhelmshafen na ocean 


_ Urzędowo donoszą, że krążowniki | Atlantycki na próbne ćwiczenia artyle- 
„Leipzig“ i „Emden* z polecenia szefa | ryjskie. 


dowództwa marynarki admirała Roe- 
dera udadzą się w końcu bieżącego mie 


Berlin, 18 lutego. 
Organ min. Seldiego „Stalhelm'* o- 


Trzy wyroki Śmierci w Nowogródku 


za mordersiwa i podpalenia 


Nowogródek, 18 lutego. 

Po dwudniowej rozprawie, Sąd do- 
raźny w Nowogródku na sesji wyjazdo 
wej w Baranowiczach ogłosił wczoraj 
wyrok, którego mocą skazał na karę 
śmierci przez powieszenie: 22-letniego 
Jana Baraszko, 33-let. Józefa Chomicza 
i 48-let. Antonigo Kuraczuna. 

Sąd uznał wymienionych winnymi 
rabunkowego morderstwa gajowego 
Jana Mizgiera, matki jego żony: Kata- 


rzyny Kasjanikowej, oraz usiłowania 
zabójstwa Mizgierowej i nieletnich jej 
dzieci zapomocą siekiery i podpalenia 
domu. 

Skazańcy w drodze telegraficznej 
zwrócili się do P. Prezydenta, przeby- 
wającego w Zakopanem z prośbą o 
złagodzenie kary. P. Prezydent nie sko 
rzystał z przysługującego Mu prawa 
łaski i prośbę skazańców odrzucił. * 

Wyrok wykonano o Świcie. 


Mordercy prohoszcza pod Kielcami, 


wvuyłiewyych pa £4% larach 


Kielce, 18 lutego. 

Organa śledcze P.P. wznowiły docho- 
dzenia w sprawie ohydnej zbrodni, do- 
konanej przed 14 laty w Bałtowie pow, 
iłżeckiego. 

Wówczas to dnia 15 grudnia 1918 r. 
dokonano napadu rabunkowego zamor- 
dowali proboszcza ś.p. ks. Fudalskiego, 
poczem plądrowali gospodarstwo i zbie: 
gli bez śladu. 


Mimo energicznych dochodzeń spraw | 


ców nie ujawniono i dopiero obecnie na 
podstawie otrzymanych informacyj are- 
sztowano na polecenie władz sądowych 
w rezultacie przeprowadzonych dacho- 
dzeń policyjnych mieszkańców Bałtowa: 
Władysława Mroczka, lat 35 i Łukasza 
Michalca, licząc już lat 60. Obaj byli 
sprawcami potwornej zbrodni, która po 
latach odżyje niebawem na sali sądowej. 


Ameryka nie godzi się 


na międzynarodową kontrole lotnictwa 


f Londyn, 18 lutego. 

W londyńskich kołach rządowych 
panuje silne zdenerwowanie z powodu 
niepowodzeń, na jakie natrafia akcja 
brytyjska w Genewie w sprawie uzy- 
skania zgody Ameryki na zniesienie 

Punkt ten jest głównym celem bry- 
awiacji wojskowej. 
tyjskiego planu rozbrojeniowego, jeżeli 
chodzi o rozbrojenie techniczne. Rząd 


brytyjski uzyskał w tym kierunku zgo-|kowitej swobody dla awiacji 


Polski. Jedynie ze strony St. Ziednoczo 
nych A. P. W. Brytanja napotyka na 
poważne trudności, albowiem Amery- 
ka nie chce się zgodzić na żadną mię- 
dzynarodową kontrolę lotnictwa cywil- 
nego. Również nie chce się zgodzić na 
żadne ograniczenia pojemności i szyb- 
kości samolotów dla komunikacji cywil 
nej, twierdząc, że olbrzymie odległości, 
a także górzysty teren wymagają cał- 
cywilnej 


dę Francji i liczy też m. in. na zgodęł w Ameryce. 


ZANGARA PRZED SĄDEM 


Zamachowiec należał do bandy Al. Capone'2. — 
Roosevelt odjechał do New-Jorku 


Nowy Jork, 18 lutego. 

Znajdujący się w szpitalu ranny bur- 
mistrz Czermak czuje się lepiej. Leka- 
rze przypuszczają, że o ile nie nastąpią 
komplikacje, uda się go utrzymać przy 
życiu. Ranny spędził spokojnie noc. 

Lekarze narazie postanowili nie do 
konywać u rannego operacji. 
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Waszyngton, 18 lutego. 
Sen. Hatlield złożył w senacie pro- 
jekt prawa, przewidujący wydalenie z 
kraju komunistów cudzoziemców. Pro- 
jektodawca zgłosił również wniosek o 


nagłości sprawy, któremu jednak z po-| Również podobne aresztowania doko- go poszczególnego usiłowania najwyżj 
wodzeniem przeciwstawił się Borah. 
Wbrew swojej poprzedniej 


komisja prawnicza izby reprezentan- 
tów przyjęła projekt prawa o suro- 
wych karach, jakie mają być stosowa- 
ne do osób, nawołujących do obalenia 
rządu za pomocą siły lub głoszących 
opór władzy. 
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Nowy Jork, 18 lutego. 
Policja czyni obecnie starania w ce- 
lu ustalenia, czy Zangara nie należał 
do iednej z band Al Capone, iak wiado- 
mo bowiem, bandyta ten posiada w 
Miami swą letnią rezydencię. 
Policja aresztowała w Miami 18 
gangsterów, którzy tam przebywali. 


Londyn, 18 lutego. 
Roosevelt pod silną ochroną policji 
odjechał dziś z Miami do Nowego Jor- 
ku. Policja rozpoczyna w ciągu dzisiej- 
szego dnia wielką obławę we wschod- 
nich miastach Stanów Zjednoczonych. 
Oczekiwane są liczne aresztowania 
anarchistów, komunistów i innych rady 
kalnych żywiołów. 
Londyn, 18 lutego. 
Z Miami donoszą, że prokurator spo 
rządził przeciwko zamachowcowi na 
prezydenta Roosevelta., Zanagarze, lakt 
oskarżenia, o usiłowanie dokonania 
5-cio krotnego morderstwa. Dla każde- 


nywane są w innych miastach Stanów |szy wymiar kary przewiduje 20 lat wię 


decyzii | Zjednoczonych. 


zienia. 


głasza artykuł programowy o „dalszych 
celach Polityki zagranicznej“, w któ- 
rym m. jn. czytamy: i 

„Żadne uregulowanie traktatowe, 
żadna oferta w posiaci kompensaty fi- 
|nansowej lub terytorialnej nie zdoła 
skłonić Polski do wydania „korytarza“ 
Górnego Śląska, oraz prowincii wscho- 
dnich, posiadających dla istnienia Nie- 
miec tak ważne znaczenie. Należy ©- 
strzec przed wszelkiego rodzaju utopia 
mi jakoby Polska zgadzała się na od- 
szkodowanie przez przyłączenie Litwy 
lub rosyjskiej Ukrainy“. 
SESEETESZFPO WI NOTA EIC M1 DodEE) 


Strejk kofoniarzy frwa 


Delegacja robotmików 
uda się do insp. pracy 
Łódź, 19 lutego. 
Gt) Strajk robotników fabryk poń- 
czoszniczych trwa w dalszym ciągu. 
| Wczoraj objął on około 80 proc. wszyst 
kich robotników - kotoniarzy, dziś ra- 
no zaś stanęły już niemal wszystkie fa- 
| bryki. ; 

Przebieg strajku lest zupełnie SPO- 
koiny. Komisia strajkowa czuwa nad 
porządkiem ij nad niełamaniem solidar- 
ności. A , 
| Dziś delegacja strajkujących uda się 
do insp. Woijtkiewicza, celem omówie- 
nia dalszęgo swego stanowiska: 


Zarazki tyfusu 


w konserwach sowieckich 


Londyn, 18 lutego. 

(sb) Kilku lekarzy angielskich zbada- 
ło ostatnio przybyły z Rosji sowieckiej 
transport konserw. 

Jak się okazało, we wszystkich tych 
konserwach znaleziono większej ilości za 
razki tyfusu. Odkrycie to wywołało w 
całej Anglji wielkie poruszenie, zwłasz- 
cza, że ostatnio w Wiltshire panowała 
epidemja tyfusu i przypuszczają, że spo- 
wodowało ją prawdopodobnie użycie 
konserw sowieckich. Obecnie władze 
angielskie mają wydać zakaz używania 
konserw sowieckich. 


| 


Afera kokainowa 


wykryta na Sląsku 
Katowice, 18 lutego. 

Śląska straż graniczna wykryła wiel- 
ką aferę kokainową. 

Oto w Załężu w mieszkaniu trzech ro 
botników znalazła policja 10 słoików ko 
kainy, 

W związku z tem przytrzymano eme- 
ryta Jana Ślązaka i Mikołaja Ślązaka, 
oraz Karola Farnika. 

Kokaina pochodzi z przemytu i była 
przeznaczona na zbyt w innych woje- 
wództwach. 


Opera nowojorska 
ma być ziikwidowana 


prl Londyn, 18 lutego. 

 .„Metrapolitan Opera“ w Nowym 
Jorku, najsłynniejsża opera w Stanach 
/Ziędnoczonych, ulega likwidacjj z p0- 
wodu» trudności finansowych. Deficyt 
opery przekracza pół miliarda dolarów: 
Personel artystów otrzymał bądź wy- 
mówienia, bądź też propozycię znacz 
nego zmniejszenia płac. 
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„Berlina, aby tam spieniężyć kolię _prży- 


Str, 2 


AT KEN TEA GTC TAE WZ FE EM W a a sem ZZA 


(x) Przed sądem w Królewcu sianę- | tówka, którą chciała osiągnąć ze Sitze- 


ła w tych dniach hrabina Luiza von|daż 


‘Trenck, wnuczka jednej z najarystokra«| pońieważ wygrała pewną sumę na 


tyczniejszych rodzin, oSkarżoñā g krat | tefli. 


dzież brylantowej kolii. 


kolii jest jei narazie wr śą 
0- 


Policja mając w ręku tak niezbite do- 


Hrabina Luiza liczy 55 lat į po przod| wody, jak listy pisane przez arystskra- 
kach odziedziczyła tylko ładnie brzmią- | tyczną złodziejkę zaaresztowała Ją: 


ce nazwisko. Z ogromnych majątków 
jej rodzny przypadła dla niej w spadku 
tylko kwota 15 tysięcy marek, którę u- 
lokowała na hipotece- 

Dopóki hrabina miała jeszcze jakieś 
klejnoty, które powoli sPieniężała, pro- 
wadziła dość znośny tryb życja. Z cza» 
sem jednak musiała się ona coraz bar- 
dzej ograniczać, W sierpniu 1932 roku 
została hrabina zaproszona w gościnę 
do zaprzyjaźnionej 


| 


W czasie rozprawy sądowej.hrabina 
Luiza von Trenck nie przyznała się do 


1811 TZERZYT 


Hrabina skazana ze Kradzie 
cennej kolji. — Niezwykły proces przed sądem i Królewcu 


1988 


Z 


winy, wołając dramatycznie, że jest 
niewinna. Sąd po sześciogodzinnej na- 


radzie wyda i skażujący hrabinę 
ężienia. 
Zwrot kosztów sądowych został u- 


na 6 miesięcy 

zależniony od tego, czy hrabjnie uda się 
uzyskać płynną gotówkę wycofawszy 
część pieniędzy z lokaty. 


Więzienie gdzie spędzają życie kobiety 


wyrwane $ilotynie dzieki aktom łaski 
S$tezydenta 


Do największych więzień we Francji 


rodziny kapitana | należy słynne więzienie w Rennes, Zna)- 
Dahringa. Dnia 25 sierpnia pani Dahrjng | dują się tam tylko kobiety, 
chcąc się pochwalić przed swym arysto | wieloletnie więzienie. 


skazane na 
Pędzą one tam 


kratycznym gościem pokazała hrabjnje | swój żywot, samotnie w celach, a o ile 
wspaniałą kolje brylantową z przepięk-| opuszczają je to jedynie wtenczas gdy zo 


nemi perłami. 


stają przeniesione do szpitala, lub po 


W dwa dni później hrabina wyjęcha | śmierci, gdy zostają chowane na cmen- 


ła, pożegnawszy gościnny dom, a w pa- 
rę dni po wyjeździe gościa, pani Daha 
ring zauważyła brak klejnotu. 
Zawiadomiono o wszystkiem Policię 
która natychmiast powzięła podejrzę- 
nie, że sprawczynia kradzieży ue 
być tylko hrabina, czemu pani Dihrine 
kategorycznie zaprzeczyła, Gdy jednak 
przeprowadzone dochodzenia upewniły 
policję, że podeirzenia iej są słuszne, pa- 
ni Dähring nie chcąc dopuścić do skan- 
dalu, postanowiła sama pomówić ze 
swym gościem i skłonić go do dobro- 


wolnego zwrotu skradzionego przed- | zj 


miotu. Hrabina okazała jednak wielkie 


U 
š 


i 


tarzu, 
Większa część pensjonarjuszek tego 
więzienia to kobiety — szpiedzy, lub 


zbrodniarki, Wyroki śmierci wydawane 
we Francji na kobiety nigdy jeszcze me 
zostały przez prezydenta republiki poł- 
pisane. Kara śmierci zostaje skazana ;m 
zamieniona na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie, 

Wyrwane gilotynie ofiary osadza się 
w więzieniu w Rennes, gdzie spędzają ca 
łe swe życie. Żadna amnestja nie obej- 
muje skazanych na śmierć zbrodniarek, i 
żadna z mich nie Opuściła jeszcze wiz- 


enia. 4 
Wszystkie zbrodniarki osadzone w 


zdziwienie i kategorycznie odpierała za „więzieniach rekrutują się przeważnie z 


rzuty Daihringowej. 
Jak ustaliły dochodzenia policyjne 
hrabina wyjechała dnia 31 sierpnia do 


czem pPrzeprowadzenię tranzakcji po- 
wierzyła jubilerowi Friedlanderowi. Ju- 
bilerowi opowiedziała hrabina zmyślo- 
ną historię o tem, że klejnot otrzymała 
ona w spadku że kolia ta jest zadziwia. 
jaco Podobna do koli, która znajduję 
się w posjadaniu jej przyjacjółki pan 
kapitanowej Diihring: 

Ponieważ tak drogiego obiektu nie 
można było natychmiast spieniężyć, bra 
bina wróciła do Królewca i utrzyimywa- 
ła listowny kontaktz fubjlerem. Cydizm 
hrabiny był tak wielki, że wystosowała 
ona list do pani Dihring pełen ubolewa- 
nia z powodu poniesionej Przez nią stra 
ty i w liście tym zapewniała ją o swej 
dozgonnej miłości į przyjaźni. 

Pani Dähring chcąc za wszelką ce- 
nę uniknąć skandalu, powtórnie zzłosi- 
la się do hrabiny i w trakcie rozmowy 
poinformowała ja, że złodziej nie będzie 
miał wielkiej pociechy z kradzieży gdyż 
nie będzie można kolji spieniężyć na- 
skutek uczynionych zastrzeżeń w fa- 
chowych pismach jubilerskich, 

Po tej rozmowie hrabina natych- 
miast wysłała list do jubilera Friędlan- 
dera, ażeby zrezygnował ze sprzedaży 
klejnotu i odesłał go hrabinie, gdyż go- 
CODES TZ TTW DE TOOTZTTTEOYCZEREK 


Uniwersalny zegar 


(z) Katedrę w Messynie upiększy 
niebawem zegar, jakiego jeszcze nie by 
ło. Będzie on prawdziwem arcydzjelem 
sztuki. | l 

Będzie on wskazywał wszystkie fa- 
zy księżyca położenie ciał astronomi- 
cznych i godziny przypływu oraz od- 
pływu. Alegoryczne figury z bronzu 
przedstawiać będą cztery pory roku — 
O wschodzie stońca dumnie zapieje Ko- 
gut, w południe ukaże się na Platformie 
zegarowej król puszczy — lew, który 
swym potężnym rykiem obwieści o na- 
dejściu południa. | 

Po obu stronach zegara staną figu- 
ry dwuch chłopek messyńskich, Diny 
i Florenzy, które w 1202 roku uprzedzi- 
ły władze miasta Messyny 0 zbliżaniu 
się armii nieprzyjacielskiej króla Nea- 
polt i Sycylii, Karola d'Anjou, umożli- 
wialac w ten sposób mieszkańcom mia- 
sta przygotowanie obrony, ~ 


i 
| 


niższych warstw społecznych. Kilkuna- 
stuletni pobyt w więzieniu zmienia je w 
straszliwy sposób. Robia się potwornie 
brzydkie i wprost odrażające, 


pośród tych kobiet wyróżnia się w 


więzieniu w Rennes jedna tylko pensjo- 
narjuszka. Jest ona oznaczona numer:m 


„807“, jednak kiedyś, przed 30 laty no- 
siła nazwisko e Bessarabo, Na 
tej jednak kobiecie pobyt w więzieniu 
nie wywarł swego zgubnego wpływu, i 
mimo, iż zestarzała się bardzo, poznać 
że kiedyś należała ona do t, zw. „lep 
szych ster”, Jest to najstarsza pensjona:- 
juszka więzienia. 

Przed przeszło 30 laty znana była w 
Paryżu jako popularna autorka wielu 
powieści, Pisała sentymentalne roman. 
se miłosne i fantastyczne przygody. 
Dzieła jej cieszyły się wielką popularno- 
ścią i nikt nie przypuszczał, że ta senty- 
mentalna kobieta zdolna jest do przestę- 
pstwa. 

Nieznane są pobudki, które  pchały 
Madame Bessarabo do dokonania krwa* 
wej zbrodni, jednak na przewodzie są- 
dowym wina jej ustalona została ponad 
wszelką wątpliwość, B zamor- 
dowała siekierą w straszliwy sposób swe 
go męża. Zwłoki abała w kawałki i 
zapakowała do walizki, którą na dworcu 
paryskim nadała do Nantes, 

Po paru dniach zbrodnia została wy- 
kryta, a sentymentalna autorka przyzna- 
ła się do morderstwa. Przyczyn tego czy 
nu nie umiałą podać, Po wielu dziesiąt- 
kach lat pobytu w więzieniu Bessarabo 
Kio aż wreszcie śmierć ją wyzwoii. 
sb). 


Jasnowidze i wróżki mylą się 


Cdgadują przyszłość tylko przez.. przypadek 


(z) Zdrowo i logicznie myślący lu- 
dzie odnoszą się sceptycznie do wszel- 
kich przepowiedni astrologów i chiro- 
mantów. 

Przyznać należy, iż sceptycyzm ten 
jest ze wszechmiar uzasadniony: Wszys 
tkie największe wydarzenia przychodza 
nieoczekiwanie. Nawet wiosną 1914 ro- 
ku słynna pani de Thebe zapewniała z 
calym spokojem, że „Europę czeka dłu- 
ga era pokojowego rożkwitu oraz roz- 
woju nauki i sztuki”, 

Fiasco tej przepowiedni było całko- 
wite. A jednak nieraz chiromantki mają 
szczęście. Możliwe, iż zgadują przypad 
kowo: przecież na tysiąc przepowiedni 
jedna Przynajmniej może się spełnić... 

Faktem jest jednak, że w marcu 1926 
roku w kilku pismach paryskich ukaza- 
ła się rozmowa z p. Merling, „Profeso- 
rem nauk okujtywnych w Strassburgu". 
P. Merling, mówiąc o położeniu po- 


(z) W roku bieżącym również w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej dała sję dotkliwie odczuć fala mro- 
zów, 

Pomimo trwających mrozów ruch w 
City był ożywiony. Przed pałacami i 
willami godzinami wystawały samocho 
dy potentatów przemysłu, handlu į giel- 
y. I oto pewien biedak wpadł na po- 
myst „wypożyczenia” sobie na okres 
najsroższych cyłodów kilku koców, 
kióremi ostrożni szoferzy nakrywali 


przed zamarznięciem: 

Dwa dni z rzędu bezrobotny ucho- 
dził szczęśliwie ze swym łupem. Gdy 
jednak, zachęcony powodzeniem. ziawił 
się trzeciego dnia na tem samem miej- 
scu, został ujęty na gorącym uczynku 


chłodnice dla zabezpieczenia motoru | Córk 


litycznem w Europie po kilku mgli- 
stych j okólnikowych zdaniach oświad- 
czył co następuje: 

— W Niemczech długo jeszcze trwać 
będą zamieszki. Walki między partjami 
zaostrzać się będą z roku na rok į usta- 
ną dopiero wówczas, gdy na czele rzą- 
du stanie nowy człowiek, nieprzywy- 
kły do działalności państwowej i fana- 
tycznie wierzący w swa idee i posłan- 
nictwo. Nie widzę jeszcze. do czego czło 
więk ów doprowadzi kraj, nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że gdy dojdzie on do 
władzy, Niemcy podzielą się na dwa 
wrogie obozy. Nastąpi to pod koniec 
1932 roku lub na początku 1933 roku. 

Czy to zbieg okoliczności, czy też 
jasnowidzenie? każdym bądź razie 
p. Merling udało się ze swą przepowie- 
dnią lepiej, aniżeli pani de Thebe przed 
wybuchem wojny światowej. 


Wszystko dobrze się skończyło... 


Amerykańska fiistorja © bezrobotnym, 
który kradł koce 


przez uprzedzonego policianta, 
odziej tłumaczył się, iż jest bez 

pracy j że chciał zapewnić dzecku swe- 
mu, które marznie w niopalonym poko- 
iu, ciepłe łoże. Zapewniał, że z nasta- 
niem ciepła z pewnością zwróciłby ko- 
ce prawym właścicielom i przedstawił 
na dowód zanotowane numery aut, z 
których owe koce zabrał. 
„Właściciele samochodów wstawili 
się za bęzroboinym į policia zgodziła 
się zwolnić go od odpowiedzialności. — 
a jednego z magnatów, która po- 
Sjada własne auto, zaanoażówałą bez- 
robotnego w charakterze szofera, zape- 
wniałąc jemu oraz dziecku dostatnie u- 
trzymanie, 

Wszystko skończyło się szczęśliwie. 
jak w bajce... 
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Modlitwa 


bezrobotnych 
o lepszą pogodę 
Niecodzienne zjawisko w an- 
gleliskim kościele 


(z) Przed kilku tygodniami wierni, 
którzy odwiedzili katedrę św. Pawła w 
Londynie; byli świadkami niecodzienne 
go zjawiska. l 

W godzinach, w których kościół jest 
mało uczęszczany, przybyła gruva nę- 
dznie odzianych mężczyzn, bezrobot- 
nych, którzy doszli najwidoczniej do o- 
statecznych granic nędzy. 

Mężczyźni ci w milczeniu kļękli. zaś 
' jeden z nich, wysoki starzec. odwróciw- 
szy się w kierma ołtarza, wygłosił na 
stępująca modlitwę: 

„Panie w niebiosach, do Ciebie zwra- 
camy się z kornem błaganiem: przyślij 
nam lepsza pogodę, abyśmy mogli Cier- 
|pliwie wyczekiwać lepszych czasów, 
nie gnębieni bezustanną troska o nasze 
żony į dzieci”. 

Jak wiadomo. fala mrozów. która 
nawiedziła całą Europę, nie oszczędziła 
' również i Anglii. Nawet Tamiza zamar- 
|zła — a jest to zjawisko. które nięzbyt 
często ma miejsce. Oczywiście miłośni- 
ley sportu byli zachwyceni, ale beżro- 
botni walczyć musieli nietylko z gło- 
dem, ale ze sroższym jeszcze wrogiem. 
chłodem: A 

Po wygłoszeniu tej niezwykłej mo- 
dlitwy, bezrobotni opuścili katedrę tak 
samo cicho i spokojnie, jak przyszli. — 
Gdy jeden z obecnych zaproponował im 
datek, odmówili jego Przyjęcia, oświad- 
czając, że przyszli do kościoła. aby się 

wzmocnić na duchu, a nie żebrać. 


Twórca „promieni X“ 


Rentgen oddał wielką przysługę 
ludzkości i 


(z) W dniu 10 lutego r. b. minęła 
dziesiąta rocznica Śmierci Wilhelma 
Konrada Rentgena, wynałazcy „pro* 
mieni X“, znanych pod popularną na- 
zwą promieni rentgenowskich. 

W 1895 r. Rentgen robił doświad- 
czenia w instytucie fizycznym uniwer- 
isytetu w Wiirzburgu ze szkłanemi pró- 
bówkami, naświetlając je katodowemi 
promieniami. Dzięki tym doświadcze- 
niom profesor uzyskał rozwiązanie pew 
mych doniosłych dla nauki zagadnień, 
które jednak dla szerokiego ogółu nie 
miały szczególnego znaczenia. i 

Następnie profesor przez szereg mie 
sięcy nie dawał o sobie znaku Życia. 
Pracował wytrwale dalej, dążąc do osią 
gnięcia jakiegoś tajemniczego celu. Aż 
wreszcie Rentgen odkrył niewidoczne 
„promienie X“, które okazały się nie- 
zwykłą zdobyczą wiedzy i dobrodziej- 
stwem dla całej ludzkości, 

O swem odkryciu, które dokonało 
przewrotu w całym świecie medycz- 
nym, prof. Rentgen złożył krótkie spra 
wozdanie, a następnie zrzekł się jakich- 
kolwiek korzyści materialnych, które z 
tytułu dokonania tego wielkiego odkry- 
cia mogłyby dlań wypłynąć. 


Błękitne oczy 
nie są... błękitne 


Opiewane przez poe'ów 
oczy straciły obecnie dzięki 
całkowicie swój urok. 3 

Okazuje się, że błękitne «:-y nie są 
v-ale błękitne. Źronica ma wtedy bła- 
kiiny kolor, gdy w rzeczyw'»ł:s.; jest 
wogóle bezbarwua. Na*v' .»::  zrenize 
,gwne” zawazięcz:ja swi) kol» memes 
towi, który zawarty jest w ciele ludz- 
kiem. 

W krajach południowych rzadko spo- 
tyka się oczy błękitne, albowiem Jig- 
iment służy tam do ochrony oczu przed 
silnemi promieniami słońca, podobnie 
jak t. zw. „opalenizna'* na ciele ochrania 
je przed promieniami. 

Niebieska barwa w źrenicy powslaie 
wskutek załamania światła przez oko. 
Żółte promienie rozpraszają się a nie 
bieskie nadają oku kolor nieba. {sb}, 

BE 
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błękitne ` 
uczonym 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 
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1938 


Ruch na dworcach łódzkich 


osiągnął maksymalny spadek w r. 1932. — Rok 
bieżący zapowiada wzrost frekwencji 


Blu łodzian korzysta z usłuś kolei? 


Łódź, 18 lutego. 

(v) Ruch pociagów zarówno osobo- 
wych jak į towarowych Silnie fest uza- 
leżniony od koniunktyry gospodarczel 
i jest do niej ustosunkowany wprost 
proraro'onalnte, 


Im lepsza sytuacja i większe oży-- 


wienie na rynkach handlowych, tem 
tem wiekszy ruch na kolejach i odwro- 
tnie. Wahanja te najbardziej dają Się 
odczuć n3 węźle kolejowym łódzkim, 
lako węźle środka wybitnie przemysło- 


wego, 

Jeżeli użyjemy za podstawe porów 
nania cylry z roku 1929 to ruch na ko- 
lelach weszła łódzkiego zmniejszył się 
o 40 do 50 procent. Oczywiście, że na 
to zmniejszenie ruchu kolejowego wnlv 
nęły w pewnei mierze autobusy, które 
odbjeraią koleiom część pasażerów, — 
Naogół jednak konkurencja ta niema 
Poważne.szezo znaczenia, gdyż rush 
autobusowy ogranicza się przeważnie 
do krótkich dystansów, pozatem odbv- 
wa się naiczęściei tam, gdzie wogóle 
brak jest linii kolejnwvch. W głównej 
jednak mierze na osłabienie ruchu pa 
kole'ach wpłynał kryzys | zasiój na ryn 
kach handlowych. 

Jeżeli chodzi o pory roku. to nal- 
wietszy ruch na kolełach panuje w o- 
kresie letnim w czasie urlonów i nie- 
tylka na liniach lokalnych, ale | na dłuż 
szych dystansach. Ostatnio kole'e no- 
tnią bardzo pomyśliy objaw, a miano 
wicie silne wzmożenie ruchu tyrvsiv- 
cznezo. któremu ministerstwo kolei 
przychodzi na rękę. udzielając daleko 
idących zniżek Przelazdom grupowym 
i nopierałac wszelkiemi udogodnienia-, 


mi rozwijający się dopiero ruch tury-| 


styczny: 

_ Pn wielce pomyślnych latach 1928 
i 1929 naetanił jako ponure Przeciwsta- 
wienjie rok 1932, w którym to roku ko- 
leje ns'axnęły minimum frekwencji. 

Dla ilustraci nodajemy cyfry. Na 
staci łódź — Fabrvczna sprzedano w 
roku 1931 z górą milion biletów osobo- 
wych, w roku 1932 sprzedano ich tyl- 
ka Okoto 800 tysięcy. Rok 1933 zapo- 
wiada się dużo leniej ad swego ponure 
go poprzednika. Przedewszystkiem, mi 
mo początku roku, koleje notują znacz- 
ny wzrost ruchu towarowego, który 
jest w ścisłej zależności od ruchu oso- 
bowergo, 

W styczniu roku 1931 sprzedano na 
stacji Łódź — Fabryczna 55 tysiecy bi 
letów. w roku 1932 sprzedano ich tyi- 
ko 45 tysiecy, a w roku bieżacym nā- 
stępu'e widoczna Poprawa, gdyż ilość 
sprzedanych biletów w tymże miesia- 
cu wzrosła do cyfry 53 tysięcv. Są to 
cvfry. odnoszącę się do stacii Łódź — 
Fabryczna która posiada większe zna- 
czenie lokalne i ruch na tej stacji ściśle 
uzależniony jest od kon'unktury panu- 
jącei na rynku przemysłowym w okrę- 
gu łódzkim. 

Stacia Fźdź — Kaliska posiada bar- 


Kiedy troska czoło zaldzie 

I przycisną Cię podatki 

To zapalisz papierosa 

W gilzach „OSMAN”-czterowatki. 

Cztery waty chronią płuca 
Minimalne sa wydatki 

Więc już każdy śpieszy kupić 

Gilzv „.OSMAN*=czterowatki 


Trzej przemvsłowcy 
wysiedleni z Białorusi 


Brześć, 18 lutego. 

Że Stołpców donoszą, iż w ciagu 0- 
statniego tygodnia na terenie Białorusi 
sowieckiej 
przybyszom. zagranicznym. 

Wczorai przez Stopce udało się do 
Warszawy dwuch literatów i: trzech 
przemysłowców czechosłowackich, 


którym władze sowieckie odebrały pra 
wo przebywania 
sowięckiai. 


na terenie Białorusi 
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dziej znaczenie stacji węzłowej 3 jeżeli 
chodzi o ruch lokalny. to jest On znacz- 
nje mniejszy aniżeli na dworcu Fábry» 
| cznym. Ogromne znaczenie ma rówa 
p korzystne położenie dworca stacji 


i przejazd na dworzec Kaliski podraża 
koszia komunikacii į transportu. 

Jeżeli wierzyć zatem cyfrom į wy» 
kazowi ruchu na kciejach, kryzys, któ- 
ry Osiągnął punkt kulminacyjny w roku 


(Łódź — Fabryczna. który mieści się| 1932 zaczyna zwolyą. ustępować. A już 


1ó-leini chłopiec 


Tragiczne skutki 


Chełmno, 18 lutego. 

W Gzinach, powiat Chełmno, miał 
miejsce tragiczny wypadek, którego o- 
riara padła 62-letnia Marjanna Przyby- 
eK, 

Syn zmarłej, Tomasz Przybyłek. 
wypożyczył sobie od sąsjada fuzję. któ 
ra rozebraną przechowywał pod łóż- 

1em. 


Król, Huta, 18 lutego. 

Wczoraj wieczorem na ul. Wolności 
w Król, Hucie kilku awanturników Śpie- 
wało pieśni niemieckie, prowokując 
przytem przechodniów polaków. 

Kilku z pośród nich wezwało policię. 
Gdy dwaj posterunkowi policji usiłowali 
uspokoić zapałonyci wielbicieli „Vater- 
iandu*, rzucili się oni na policjantów, 


Bydgoszcz, 18 lutego. 

Na strychu ratusza bydgoskiego po- 
wstał z niewyjaśnionych Przyczyn po- 
żar, który strawił część archiwum akt. 
Dzięki natychmiastowej interwencji stra 
ży ogn'owej, ogień zlokalizowano, Prze 
prowadzone dochodzenia wykazały, że 
pożar został podłożony przez niezna- 


w centrum miasta. Przewóz towarów najwyższy czag. 


zastrzelił babkę 


zabawy z bronią 


Podpa:rzył to 13-letni jego syn. Ka- 
zjemierz, į w czasie nieobecności rodzi- 
ców wyciagnał fuzję, zestawił ią, nala- 
dował nabojem, poczem udał się do 
mieszkania dziadków, 

Tu z żartów wymierzył do leżących 
w łóżku staruszków, przyczem padł 

trzał, który, ugodziwszy babkę w 
twarz, położył ją trupem: 


powalil! na ziemię, poLili i usiłowali roz- 
broić. 

Na pomoc policji 
przechodnie. . 

Dwuct awanturników a mianowicie 
znanego hakatystę Maksymiljana Kawę 
i Pawla Gruszkę z Łagiewnik zdołano 
odprowadzić do komisariatu. 

Gruszka zdołał zbiec. 


przyszli jednak 


Pożar w ratuszu bydgoskim. 


Policja éciga podpalacza 


nych sprawców w dwuch miejscach. 
Podpalacze dostali się na strych, 
wyłamawszy zamek. 

Ze względu na wykryte ostatnio nad- 
użycia w magistracie bydgoskim. na te= 
mat nowyższego pożaru krążą w Byd- 

|goszczy różne oski. 


Kasame W medze pocztowym w Przedlorzu 


Zrabowali kasę, w której znajdowało się.. 29 groszy 


Skarżysko, 18 itero 

W nocy z 14 na 15 lutego jacyś ka- 
siarze olworzyli okno, przepiłowali kra- 
ty Urzędu Pocztowo-Telegralicznego w 
Przedborzu i dostali się do wnętrza. — 
Tam oderwali od muru kasę ogniotrwałą 
włożyli ją na samochód í odjechali w 
niewiadomym kierunku, nie zauważeni 
przez nikogo. 

Kasiarze liczyli zapewne na większą 


Poznań, 18 lutego. 
Przed sądem okręgowym w Pozna- 
niu stanął Franciszek Wieczorek, za- 
możny rolnik, oskarżony o usiłowanie 
zabójstwa, 
Po rozejściu się z żoną, Wieczorek 


| zakochał się w Jadwidze Zawadzkiej. 


W ciągu 6-ciu lat ich wspólnego po- 
życia, Wieczorek stracił swój piękny ma 
jątek i przeniósł się do Poznania, gdzie 
przy ul. Jasnej założył skład owoców. 

Zawadzka jednak stale go rujnowała. 

Według zeznań świadków, zdążyła 


sumę pieniędzy w gotówce, lecz omylili 
się bardzo, bo w kasie było zaledwie 29 
FE” w gotówce. 

kasie, oprócz „gotówki”, było 
znaczków stemplowych na sumę 149 zł, 
znaczków pocztowych na sumę 1549 zło 
tych, kart pocztowych bez znaczków na 
sumę 19 złotych i 75 groszy, oraz dwie 
pieczęcie pocztowe: 


druga do tuszu. 


Usiłował zastrzelić kochankę - 


Zamożny rolnik przed sądem poznańskim 


przez ten czas zabrać mu około 25.000 
złotych. W związku z tem, doszło do za 
targów, przyczem podczas jednej ze scy- 
syj, zdenerwowany Wieczorek dobył re- 
wolweru i strzelił 6-krotnie do Za- 
wadzkiej, Dwa strzały raniły ją lekko w 
łokieć i w pierś. 

Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, 
biorąc pod uwagę okoliczności łagodzące 
skazał Wieczorka na 1 rok więzienia, 
„a mu wykonanie kary na trzy 
ata. 


Paki Małej Emtemiy 


został już 
Genewa, 18 lutego. 
Nowy pakt koalicyjny pomiędzy pań- 


odebrano kilkanaście wiz ;stwami Małej Ententy został dziś popo- 


łudniu podpisany przez trzech ministrów 
spraw zagranicznych odnośnych państw 
Pakt ma być ratyfikowany przez par 
lamenty odnośnych państw _najpoźniet 
Jo maja, w którym to miesiącu Rada Ma- 
| ej Ententy zbierze się na ponowną sês- 
Je- 


ED ©» ci go i S GE WR AB 
Miarodajne koła polityczne uważają, 
iż podpisanie paktu stanowi ważny 
sukces polityczny Francji oraz klęskę po 
lityki Włoch i ich sympatyków. Panuje 
przekonanie, że rząd angielski nie usło- 
sunkuje się nieprzychylnie do nowo. 
wytwórczego stanu rzeczy. Pakt ten sta- 
nowić będzie wybitne wzmocnienie sta- 


jnowiską Francji na Konferencji Rozbro- 


jeniowej. 


Prowokacie hakatystów w Król. Hucie 


Policja dwuch z pośród nich aresztowała 


jedna do laku, a k 
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Wielka afera karciana 


w kiubie arystokratów 
w Berlinie 
Berlin, 18 lutego. 

(t) W klubie towarzyskim p. n. Clu 
des Westens” wykryta została wielka 
atera. Stwierdzono mianowicie, iż ża- 
rząd klubu dostarczał niektórym osobom 
znaczone karty. Dzięki temu ograli oni 
i zrujnowali kilkanaście wybitnych ogo- 
bistości. Dwie ofiary oszustów  karcla- 
nych odebrały sobie życie. Afera ta wy» 
wołała wielkie wrażenie w kolach źry- 
stokratycznych. 


Zuchwała kradzież 


18 tysięcy par obuwia 
Londya, 18 lutego 

(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu- 
chwałej kradzieży, jakiej nie notowano 
od kilku lat. Złodzieje skradli mianuwi+ 
cie 18 tysięcy par obuwia wartości 4 tys. 
funtów. W chwili gdy szofer samochodu 
na którym znajdował się transport obu: 
wia udał się do restauracji nieznany 
5 A eg usiadł przy kierownicy i odje» 
chał. 


Aresztowanie znanego 


bankiera w Wiedniu 
Wiedeń, 18 lutego. 

t) Policja aresztowała dziś 49-letnie* 
go bankiera Emericha Dacka współwłaś- 
ciciela domu bankowego pod zarzutem 
dokonania szeregu oszustw na szkodę 
wielu klijentów oraz skarbu państwa. 
Suma przywłaszczonych przez niego pie 
niędzy sięga pół miljona « > 


Artysta- malarz skazany 
na 3 lata za sziegostwo 
Helsingfors, 18 lutego. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj zakończył się sensacyjny 
proces przeciw znanemu ariyscie mala: 
rzowi Wilhelmowi Samsi, który osksrżo: 
ny był o uprawianie szpiegostwa nå 
rzecz Sowietów. Sąd skazał go na 3 la- 
ta ciężkiego więzienia. 


Nowe znaczki 
pocztowe w Sowietach 


Moskwa, 14 lutego. 

(t) Zarząd poczty postanowił wypuś- 
cić nowe znaczki pocztowe z okazji 
15-ej rocznicy istnienia czerwonej aruiji. 
Ogółem wypuszczonych będzie 7 znasz» 
ków jubileuszowych. Pozatem będą praw 
dopodobnie wypuszczone marki jubileu- 
szowe, poświęcone 50-rocznicy śmie.ci 
Karola Marksa. Marki jubileuszowe ma 
ją się ukazać w obiegu juź 1 marca r.b. 


Turcja rozbudowuje 
flotę wojenną i handlową 
Stambul, 18 lutego, 
(Tel. własny). 

(t) Rząd wstawił do budżeiu znaczne 
Aa na rozbudowę floty wojennej i 
handlowej. W ciągu najbliższego czasu 
zamówionych zostanie 6 statków oraz 2 
krążowniki. Krążowniki zamówione bę- 
we Francji, zaś statki w Niemczech. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBAJ. 


[an 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


| 
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NEM 


Krótko I węzłowafo 


Gdy pytano Forda, jaki jest powód jefo po- 
wodzenia — wielki fabrykant aut odparf: 

— Chce pan wiedzieć co było powodem 
mej sławy?.. Otóż — nigdy nie obawiałem się, 
aby uważano mnie za glupiego... 


Innym razem ie Forda, jadącego w 
porze letniej autem francuskiej marki, 

— Dlaczego pan nie jedzie aulem własnej 
marki? — zwrócono się doń, 

— Poco mialbym jechać „Fordem“? — ol- 
pari Ford. — Jestem na urlopie, nie spieszy 
mi siç. ył 

W Wiedniu odbywał się niedawno proces 
barona M, | hr. von H. Obydwaj arystokraci byli 
oskarżeni o oszustwa karciane. Na pytanie prze- 
wodniczącego, dlaczego oszukiwali przy grze w 
karty, oskarżeni odpowiedzieli: 

— Bo przyrzekliśmy naszym ojcom, że nle 
będziemy się hazartdowall.., 


+ 
Każda kobieta chowa w torebce próbkę to- 
waru na suknię, którą sobie dopiero zrobiła lub 
którą sobie wkrólce zrobi. 
HL 


Przez przyfaźń sdędzy kobietą a mężczyzną 
większość ludzi rozumie tylko jedno, a miano- 
wicie: — Aha! 

Do samotności kobiety potrzebny Jest męż- 
czyzna, któremu mogłaby powiedzieć, że jest 
samotna 

— Kochasz mnie? — pyta mężczyrne, gdy 
ma pod (ym względem wąlpliwości, kobieta — 
gdy jest lego pewna, 


Pewna młoda urzędniczka była bardzo ener- 
giczna, gdy ją zredukowano, w poszukiwaniu no- 
wego zajęcia poruszyła wszystkie sprężyny,» 
w kanapie. 


A 

Czy wiecie jakie jest najskromniejsze pań- 
stwo w Europie?.. Niemcy... Nie chcą wcale 
pokoju, im wyslarczy korytarz, 

= 

— „A to ze mnie człowiek! — zawołał pew- 
nego razu osioł, gdy popelnił kolosalne głup- 
stwo, 


ge 

— Wyrządzasz mi krzywdę — rzekła raz 
pluskwa do czlowieka — a zapominasz zupełnie, 
że przecież dzielę z lobą łoże.m 


Gdy pytano BIEC co woli na urodziny;— 
kwiaty, czy parę skarpelek, tenże odparł: 

— Wolę skarpetki, bo kwiaty więdną, a pa- 
ra skarpetek to wieczna rzecz... 


KAMNCCLK RW 


"TEATR MIEJSKI. 

Dziś w sobołę i w niedzielę o godz. 4-ej po 
południu 2 bezwzględnie ostatnie powtórzenia 
sztuki Tretjakowa  „Krzyczcie Chiny”, Ceny 
najniższe od 50 gr. do 3.50, 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem śmiała w 
koncepcji, poruszająca w oryginalny sposób sze- 
reg aktualnych zagadnień feminisltycznych, sztu- 
ka Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa Moni- 
kie w kapitalnem wykonaniu arlystek Instytutu 
Reduty: Łabuńskiej, Małynicz i Mysłakowskiej. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, futro i pojutrze wieczorem komedja Pa- 
wlikowskiej - Jasnorzewskiej „Eśipska pszeni- 
cat w wykonaniu; Brenoczy, Dunajewskiej, Dy- 
trycha, Szyndlera i innych. 

W niedzielę o godz 5-ej po poł, po cenach 
zniżonych komedja Coward'a „Sprawy poufne“ 
Redzie to ostatnie powtórzenie tej ciekawej 
tuki, 
TEATR POPULARNY {Ogrodowa 18). 

Dziś i codziennie o godzinie 8.15 wieczorem 
sensacyjna szluka w Ś-ch aktach z prologiem 
p t „Znak na drzwiach“ z Hryniewicz-Winkle- 
rową, Bąkowska, Kosieradzka, Buiakiewiczem, 
Góreckim, Pilarskim, Sawickim, Zięciakiewi- 
czem na czele. Reżyseria M, Winklera. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbie“ 
(Piotrkowska 65, tel 101-01) oraz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 po południu. Bilety ulgo- 
we ważne. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18). 
W sobotę o godz, 4.15 i w niedzielę o godz, 
l2-ej w poludnie w Teatrze Popularnym ( gro- 
dowa 18) powtórzen'e wesolej bajki ze śpiewami 
i tańcami p. t „O królu Pasternaku i Janku 
Szewczyku*, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERĄ 
ul. Piotrkowska 225. 
w sobotę o gdz. 8.15 wiecz, 


Dziś, preniera 


arcykmicznej farsy w 3-ch aklach p. t. „Kontro- 
ler wagonów sypialnych'* w wykonaniu całego 
zesnoliu a 


na w WO Z Z Z WE 
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BI ZHSRESS 


Jak sobie radzić z kryzysem?... 


Człowiek, który sprzedaje wy! 


krwi. — Szewc, kt 

Wiadomo powszec'inie. że 

„sad jest zwierciadłeny ży cła”. 

W sądzie grodzkim toczyły sie niedaw- 
no dwie sprawy, rzucające Snop świa- 
ila na pewne ziawisca współczesnego 
życia. 

A więc — pierwsza sprawa: 

Na ławie oskarżonych zasiadł Stani- 
sław Z., który korzystał z usiug krwio- 
dawcy p. R. 

P, Stanisław Z, zachorował i leka- 
rz uzualj za konieczne przem owadz,nie 
transfuzji krwi. Podano ogłtoszen'e do 
pism. Zgłosił się medzy innymi p. R. 

Według zawartej umowy p R. miał 
dać choremu 150 wraniów krwi. Tym- 
czasem lekarze wzięli 

; większa dozę, 
zamiast 150-cju — 
200 gramów. 


krew... — Proces o 50 gramów 


ry układał posadzki 

Ale czasy są ciężkie. Konkurencia 
wśród szewców wielka. "an Wacław 
narzekał na brak klilecntow. na cieżkie 


czasy. Aż raz wpadł na pom:ysł. Założył | 


przedsiębiorstwo reParcwania i 
układania posadzek: 

Choć nie miał pojęcia o tem fachu, ale 

jakoś szło.. 

Któż się zna na posadzkach?.. Wbi- 
„jp sztukował, kalkulował - aby 
ży 

Aż raz powinęła mu się roga. Napra 
wit posadzke u kliienta i posadzka roze 
leciała się. Wyszło na jaw, że M. 

nie jest wcale posadzkarzem, lecz 
sZewcem. 
Klient odmówił zapłaty. Sprawa oparła 
się 0 sąd. 
. W obydwich sprawach wyroku ie- 
szcze nie wydano. gdyż uznano za kò- 


P. Z. po powrocie do zdrowia nie chejał, nieczne powołanie biegłych. 


zapłacić za nadprogramowa jlosć krwi. 
wobec czego p. R. skierował sprawe na 
drogę sądową: 
Spór toczył sig o 
cenę 50 gramów krwi, 
sprzedanych przez bezro5oltęgo... 
A oto druga sprawa: 


Mimo pozórnei różnicy treści oby- 
dwie sprawy malą ze soba wiele wsnó! 
nego. W jednym i drugim wypadku 
przyczyna Procesu sadowego było 

i bezrobocie.. 

Tylko w czasach kryzysu į bezrobo- 
cia ludzie sprzedają krew, zamieniając 
ia na kawałek chleba, a szewc, nie mo- 


„Pan Wacław M. był szewcem. Ot |bać się doczekać klijenta, bierze się do 
miał własny zakład krawiecki gdzieś |układania posadzek.. 


na bocznej uliczce. 
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aso? Tu radfeo". 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. « 


SOBOTA, 18 lutego 1933 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskief. 
11.50 — 11.55; Komunikat meteorologiczny dla 
komunikacii lotniczej. 

1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05— 12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżacy. 

12.10—113.10: Koncert z płyt gramofonowych. 

1310—13.]5: Komunikat meteorologiczny. 

1315—13,55; Poranek szkolny ze Lwowa 

13.55—15./0. Przerwa, 

15.10-15.15: Urzędowy Komun Państw last. 

" Eksportowega. 

15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 

15.25—15.35: Wiadomości wojskowe i strzelec- 
kie omówi red. J, I Targ. 

15.35—16 00: Słuchowisko dla dzieci p. t. „Chłop” 
cy z placu broni“ podług Molnara, 


16.00—16.37; Płyty gramofonowe. 

16.40—17.00:  „Opiekujmy się umysłowo-chory- 
mi“ — wyśł, dr Jerzy Szpakowski. 

17.00—17.40: Plyty gramolonowe  VI-ta Symf, 


totra Czajkowskiego. 
17,40—17.55: Odczyt Cezarego Jellenty p. t. „Pa+ 
miętniki bezrobotnych'*, 
1755—]8.00: Odczytan:e programu na dzień na 
st 


ępny. 
18.00—18.40: Muzyka lekka z Cafe „Adria 
18.40—19 00: Rozma'tości. 
19,00—19.30: Transmisja z sali Rady Miejskiej w 
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| AB śrnbietółc. 


| Teatry paryskie 
„Ostatni kochanek”. — „Teddy 
i jego partner". 


(lu) Teatry paryskie bardzo narze- 
kają na ubiegły rok, iak zreszią wszyst 
kie teatry na całym świeci:. Ale powoli 
rozjaśnia się firmament teatralny, Przy- 
najmniej w Paryżu. 

W teatrze „lhęatre de Oeuvre“ 
wielkiem powodzeniem cieszy się sztu- 
ka Steve Passeur'a p t. 

„Ostatni kochanek”, 

Treścią sziuki sa dzieje vewnei Sta- 
renga się już kobiety, która od 24 iat 
les 

utrzymanką przemysłowca 
Rementi]a. Fanny Maubert zuradza go 
od pierwszej chwili į przemysłowiec 
wie o tem doskonale, Nie wyrzuca on 
swej kochanki, nie robi jei z ego powo- 
du wyrzutów, gdyż wie, że nic mu to 
nie Pomoże. 

Jego plan jest inny. Remsntil czeka, 
aż Fąnny zestarzeje się do tegu stopnia, 
żę tylko dla niego rosjadać bydzie urok 
czyli innemi słowy — aż uduidzie ad 
niei ostatni kochanek... 

Chwila taka przychodzi... Ostatni ko- 


| chanek porzuca ją.. Remenii] sadzi, że 


dopiał już wreszcie swvch marzeń. że 


Warszawie, Akademii, urządzonej przez Za- | OO Fanny będzie niepodzielnie jeyo u- 


rząd Zrzeszenia b. Peowiaków. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu. ; 
19.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy 
20.00—22,00: Wieczór melodyj operetkowych, 
łańców z filmów dźwiękowych. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P R. pod dyr. Stan. Nawrota, 
Zofja Dobrowolska-Pawłowska (sopr), Ste- 
fan Witas (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.). 
W przerwie: Wiadomości sportowe. oraz 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radi. 
22.05—22.40; Utwory CRopna w wyk. Bolesta- 


22.40-— 255 i Fel Mgt ł 
22.55: Felieton p. t. „Mgła — wygł. p 
Aleksandra Lipińska, € 
2255—2300: Kom. Państw. Inst. Meteor. dla 
komunikacji lotniczej i kam. policyjny. 
23460: Koncert życzeń z płyt gramofonowych 


_ AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

10.00. MOSKWA (WZSPS). „Eugeniusz 
Oniegin“ — opera Czajkowskiego. — 

r. z Teatru Stanisławskiego. 

18.30. MOSKWA (Dośw.). Koncert sym- 
foniczny z Konserwatorium. 

19.45. BERN. „Dziewczę Szwarcwaldu* 
+ operetka Jessla. 

20.00. MONACHJUM. „Mikado“ — ope- 


retka Sullivana. 
22.00. PARYŻ. „Kraina uśmiechu“ — 0-; 


peretka Lehara. Tr. z Gaite Lyrique. 


Leśniczy zastrzelił bėzroboínego 


Krwawe zajście w 


Śrem, 17 lutego. 

W tesie. należącym do majątku Bło- 
ciszewo, własności p. konsula Kęszyc- 
kiego. wydarzył się tragiczny wypadek. 
Do lasu tego po drzewo wybrał się bez- 
robotyry, Michał Klemski ze Śremu w 
towafzystwie ojca i żony. W chwili, 
gdy przystapił do łamania gałęzi napot- 
kał jch leśniczy Frąckowiak. Między 


majątku ziemskim 


stronami doszło do ostrej wymiany 
słów, w czasje której leśniczy strzelił, 
trafiając w brzuch Klemskiego: Nie- 
szczęśliwy zmarł w kilka chwil potem 
w oczach ojca į żony» 

Na miejsce wypadku ziechała komi- 
sja sądowo - śledcza, która zarządziła 
aresztowanie leśniczego. 


Dozorca deprawował uczenice, 


które odwiedzały sztuczny tor łyżwiarski w Katowicach 


Katowice. 17 lutego. 

Przed sądem okręgowym w Kato- 
wicach toczyła się przy drzwiach zamk- 
niętych rozprawa przeciwko Antoniemu 
Jungowi, dozorcy na sztucznyin (erze 
lyżwiarskim w Katowicach. 

Jung zwabiał do szatni uczenice i 
dopuszczał się na nich czynów lukież- 


nych. Wczoraj odbyła się rozprawa są- 
dowa. 

Aresztowano świadka Alfreda Kol- 
czyka z Katowic pod zarzutem krzywo” 
przysięstwa. Przeciwko innemu świad- 
kowi, Annie Respondek, wdrożono do- 
chodzenie karne. 

Junga skazano na rôk wiezienia 


Zastrzelił teściową i popełnił samobójstwo 


Ponura tragedja rodzinna pod Łuckiem 


Łuck, 17 lutego. 

Niezwykła tragedja rozegrała się w 
dniu onegdajszym we wsi Lipno, pod 
Łuckiem. 

Gospodarz Amosz Czerpała od dłuż- 
szego czasu żył w niezgodzie ze swą te: 
ściową, Charatyną Paszczuk vel Papo- 
wiczową, która go wydziedziczyła. 


Wieśniak postanowił za wszelką ce: ł 


nę zemścić się, aż onegdaj zrealizował 
swoje zbrodnicze zamiary. 

Późnym wieczorem STH wtarg- 
nął do mieszkania swej teściowej, gdzie 
celnym strzałem z karabinu, zabił ją. 

Po dokonaniu ohydnego czynu, wieś- 
niak udał się do swego mieszkania i po- 
zbąwił się życia. 


trzymanką. lecz... czy można wiedzieć, 

kiędy kobieta przestaje zdradzac?:.. 
Oto zakochał się w niei nowy miadzie- 
niec. Raymond Tou.nier. który oaddaw= 
na ubóstwiał ją w ukryciu. No. i bądź 
tu mądry! 

Tournier ucieka z umiłowaną kohbie- 
tą do Paryża... Chce się z nia żenić... 
Ale Fanny nie zgadza Się... N'e chce z0- 
stać żona człowieka o w'elę od niej 
młodszego który po kilku ratach opuści 
lą nazawsze-. Wo'i poz stać Ja nięk= 
nym shem.. Tourrier Póct!sza się na 
łonie iei kuzvneczki. która potajemnie 
się w nim kocha, a Fanny wraca do 
swero przemysłowca. 

Oto treść tei sztuki, która jest św.e- 
tnie grana i może dlatego cieszy się po- 
wodzeniem: 

W „Theatre Michel“ weszła na afisz 
sztuka p. t. 

„Teddy i icyg partner". 
Autorem tej sztuki jest Iwan Noe. który 
w ciągu trzech dni na?isał dwie sztuki 
dla dwuch teatrów. Jadnq z tych sztuk 
skleconych niemal na kanie jest wła- 
jśnie . Teddy i iego partnar ". 

Teddy to wszechświatowej sławy 


który ma młodego Sekretarza Ów se- 
kretarz dostarcza właśc'wie kiownuwi 
wszelkich tricków. dzięki krym siał 
się on sławny i bogaty. P”zatzm sekre- 
tarz wszędzje reprezentuje swegó pand 
którego prawdziwej twarzy nikt nie 
zna. A 

I oto pewna młoda dziewczyna za- 
kochała się w klownie. St*uacie tę wy- 
korzystał sekreiarz. który zagrał rolę 
klowna wobec młodej damy, pozysku- 
iąc tel Serce. 

„Trzeci akt rozgrywa Się za kulisa- 
mi. 

Tedy po skończonym nuirnerze sia- 
da przed lustrem, by z:łrzyć szminkę 
ze swej twarzy. 

Otwierają się drzwi. Mh da dziew- 
czyna wchodzi poraz Pie wszy do gar- 
deroby. Klown ściera sziniaką i sto 
dzjewczvna konstaiuje, że ten którego 
pokochała, | 

nie był klownem..- 
Wszystko się wyjaśnia j wchodzi na 
właściwę tory. 


| klown cyrkowy, 


. Dupżunrzp aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następując teki: 
Sukc M apdari Aa Fay (Z pey 54), Su E J. 
Sitkiewicza (Kopern'ka 26), J. Zundelew cza (ul. 
Piotrkowska 25). M. Lipca (Piotrkowska 193), 
A. Rychtera i B, Łobody [11 Lielnnada 36). (an). 


INieście pomoc 
| bezrobotnym. 


k 
` 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodm na podrimejskiej Szosie. 
Ofiara niezwykłego zahójstwa padła mlada 
jeszcze i ładna hrahima Wilska która zna- 
leziono naga Drzywiazaną do koma Hrabina 
Wilska bvła uduszona. W reku jej znale- 
zion strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. mi 

Parębshka jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyna Na nią pada początkowo py- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bows:ćm. że hrabina przed Śniier- 
cią mala wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
czaca życia Leny flajenmicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

Leña ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę. Fucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Ról-.Film" Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cala wytwórnia jest gniazdem szpiezow- 
Skiem. a do tej bandy prócz Muellera-oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser? Lehman. ; 

Dzięki podstępowi: Mueller wcłaga Leng 
do wvtwńrni. chrac z niej również uczynić 
śzpieża Lena — nie podejrzewajac nic złe- 
go — zanłała mu t wpadła w sprytnie za- 
stawione sidla. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskuwewo. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sider Mueller uczynił z mej 
gwiazde filrhową — Ine Rey — a gdy spel- 
nila już swa role szpiega. zwirał przedsię- 
biarstwo j ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować. 


współczesna. 


— Ile?... 

— Przeszło 39 stopni... 

Lena jęknęła cicho. 

— Zechce pani przyjąć pielęgniarkę.. 
— rzekł książę — Służba 
dyspozycji. | 

— Dziękuję... — odparła Ziuta — Na 
razie mam jeszcze dość sił, by czuwać 
przy łóżku mego męża... Może potem, 
gdy już nie będę mogla... A 

— Przypuszczam, że to niedługo po- 
Anaa i i 

iula zagryzła wargi: . 

— Nie wiem — odparła — Lekarz 
nie dawał w każdym razie nadziei, że lo 
szybko minie... FER 

— À czy można byłoby... wejść te- 
raz?... — zapytała nieśmiało Lena. 

— Bardzo chętnie, ale... Stef teraz 
śpi... | . 
— Chciałabym tylko zobaczyć.. — 
dodała ciszej. 

— Proszę, ja nie mam nic przeciwko 
temu... 

Ostrożnie zbliżyli się do drzwi, We- 
szli do saloniku. JE 465. 

Ziuta odchyliła cicho drzwi. sypialni, 
Stefan leżał w szerokiem łóżku z odchy- 
loną wtył głową i mruczał coś pod no- 
sem. Ręce miał niemal białe, lecz cegla: 
ste rumieńce na policzkach świadczyły o 
wysokiej temperaturze. 

Na nocnym stoliku stały już flaszecz- 
ki z lekarstwami. 
Nie mogę sobie dać rady z t 
kompresem... — szepnęła Ziuta — śpi 


Wykryciem tej szafki szpiezowskiej zaj. | bardzo niespokojnie, ciągle odchyla gło- 


$ 


muią się trzej” detektywi: — Jan 2 

Janusz: Grant t+Wacław: Kalets  -- 

WY s w/i AW EE zał 
s 


enófa. 
“i Lena"po nietrdanym 
czym znalazla się w pałacu barona Rezena. 
który. jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swót cieżki los. 

Lena udale się w odwiedziny ma. ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kolaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotńik Roman Żeber z żoną 4 córką 
JaK, kita mi tem odb 
W kilka miesięcy potem ywa się 
fej ślub z baronem. 

- i so 

„Aby znowu. ściągnąć na swą stronę 
Lenę. Mueller wraż z Lehmanem slaraja 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. - 

W tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt z Ziatą. girlsą kabarelu „Zielona Pa- 
puga* | namawia ja do wviazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma 'zalać się Ślefanem. 
"Żenata: (Grant | Kaleta podczas rewizji 
w pałacu Wilskiego znajduje list, w którym 
mowa jest o „lłiałei Damie™, znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

-3 Żegola i Grant uduią się na bal do 
„Klubu Milionerów“, gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama - 

Żegola spotvka na balu Lenę w towarzy- 
elwe ks. Toneckieśo. Od księcia Żegota 
dowiadnie się kim iest „Biała Dama". $ 

Jestto rzekono baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

„Żeńota chce znaleźć dostęp do salonu 
baronowej i wdaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga. 


-U baronowej Żegota spoytka Lascckiezo: 


i Ziutę. przyczemm dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 

Z podsłuchanej rozmowy Żegota dowia- 
duje się, że baronywa ma odwiedzić aas!ęp= 
nego dnia o ómnej wieczorem sza mi6kowa- 
nego mężczyznę* w Klubie, Milionerów. 

Grant kocha się potajemnie w. Lenie, 
lecz nie śmie jej tego powiedzieć... 

Lena zaś nie może znaleźć spokoju, gdyż 
ciagle myśli o <umilowanym Stefanie: 
„Pewnej nocy śniło jei -się. że widziała 
łonaccgo Stefana i rzuciła się do morza. 
abv go ratować. lecz oboje poszli na dno. 
Chcac znaleźć wytłumaczenie tego niezwy 
ktero snu, udała sie do wróżki. która wy- 
faśniła jej, że Stefanowi grozi wielkie nie- 
bezpieczeństwo i nie powinna go opusz- 
czać. 

Książę Tonecki. Lena. Stefan i Ziuta wy- 
jeżdżaja do Katowic. gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko, lecz przez mści- 
wość Leny nie otrzymuje tej. posadv 

Stefan rozchorował się ciężko. 


bzamathu Smóból- f 


Lua 


wę... MU djy >>ę È 
-| Zbliżyła: się.na palcach., do-łóżka £ 
poprawiła kompres, z lodu na głowie. 


dnie do spieczonych warg. Ziuta nachy- 
lifa się nad nim i pocałowała go-w roze 
palony moliczek. 

— Wody... — rozległ się cichy szept. 

Podała mu na łyżeczkę trochę lemon- 
jady. Przelknął, liznął językiem niby 
wyschniętym wiorem  rozgorączkowane 
wargi i znowu zapadł w omdlewający 
sen, 


śpiączka... — szepnął 
książę, 


Dziwna 


ta łzy chusteczką. Lena stała jak ska- 
mieniała. 

Ile dałaby, aby móc zastąpić Ziutę; 
pielęgnować go, czuwać przy nim choć- 
by prze kilka nocy z rzędul.. 

Książę niecierpliwił się. Życzył wy* 
zdrowienia, pocałował  Ziutę w rękę i 
wyszedł. 

Lena pobiegła za nim. Zatrzyma- 
ła go ńa schodach. 

— Mam do pana prośbę... — szepnę- 


| Wycofali się do salonika. Ziuta otar- 


a. 

Uśmiechnął się czule. 

— No, nareszcie... Pierwszy raz sły- 
szę coś podobnego z pani ust... Wszyst- 
ko uczynię, co będzie w mojej mocy, aby 
spełnić. pani życzenie... 

— Chcę, żeby... żeby dr. Lasecki zo- 
stał dyrektorem kopalni «Wija... 

Twarz księcia zasępiła się. 

— Kochana pani Leno.. Wie pani 
przecie, że chciałbym dla pani uczynić 
wszystko, co leży w mej mocy... Ale to 
jest narazie niemożliwe... Przynajmniej 
w obecnej chwili, i ze: 

— Jakto?.. Przecie pan sam wspom- 
niał o tem, że dr. Lasecki zostanie dy- 
rektorem... ył 

— Tak, miałem taki zamiar, ale dziś 
zaszły kolosalne zmiany... Górnicy geo: 
żą strejkiem. Na terenie kopalni odby- 
wają się ciągle wiece... W takich warun- 
kach zmiana na stanowisku dyrektora by 
łaby samobójstwem... Zresztą, ja tam 
niewiele mam dziś do : powiedzenia... 
Nikt nie wie co się dzieje... Musimy za- 
czekać, aż się wszystko uspokoi... - ` 


Wtedy pomówimy.. Gdyby się zna- f - 


lazł ktoś, kloby przemówił do nich, kto-' 
by im wytłumaczył... 


Bardzo przepra- 


Stefan ujął dłoń i przycisnął bezwie-.. 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAES 


szam.. Jestem tak zaaferowany... Pro- 
szę mi nie brać za złe... Jestem napraw- 
dę w wielkim kłopocie... 


Na pożegnanie pocałoweł Lenę w 


jest do pani rękę j znikł. 


Wróciła do swego pokoju. Smutek 
"wielki niczem kamień legł na jej sercu. 
Ubrała się, włożyła sukienkę į swete- 
rek, usjadła w rogu kanapy i przym- 
knęła w oczy.» 3 

Nagle podniosła głowę. Twarz jej 
była blada, n'eruchoma. Jakby sobie coś 
przypomniała. s 

; — Tak! — pomyślała, kiwaiac glo- 
wą. — Tak... Zgadza się. Wróżka miała 
rację». i 

"l znowu z toni morskiej wynurzyła 
lsię straszna, sina twarz Stefana... Zno- 
wu zatętnił w uszach przeraźliwy zew 
pomocy... Zawiśnie nad nim wkrótce 
więlkie niebezpieczeństwo.. Groźba 
śmierci.. (Boże!... Boże!...). Pani musi 
dożyć wszelkich starań, aby go rato- 
wać'':.. 

Ratować... ratować... ale jak?+.. 

Sprawdzjły się słowa wróżki... Zawi 
sło groźne niebezpieczeńistwo nad gło- 
wą Stefana. 

Groźba śmierci.. Musi go ratować, 
musi. “Nje wolno siedzieć tak bezczyn- 
nie... Teraz musi zapomnieć o wszel- 
Kig urazach... Zapomnieć o nienawi- 

Cho. 

Powstrzymała szalony pęd myśli... 
Nienawiści dawno już nie czuła do Ste- 


fana. Giotowa' byla wszystko mu wyba-|. 


czyć. | i 
= Znowu, miłość, dawna, wielka miłość 
ogarnęła jej serce... 

Miłość, o której pisał Grant: — „Jak 
szalone morze. którego obiąć nie moga 
brzegi życjia..'* Gotowa poświecić żv= 
cie. byleby tylko wyzdrowiał... Wszyst- 
ko uczyni, musi Zo uratować... 

W południe znowu Przybvł lekarz. 
Zbadał chorego, nie zmnienił nic w 
swych rannych dyspozyciach i przy- 
rzekł, żę przyjdzie wieczorem. 

Gdy był już na schodach, Lena pow 
strzymała go: 

— Panie doktorze... 

Odwrócił się. Był to starszv. siwy 
meżczyzna w rogowych okularach, o 
dobrej, zmarszczkami pokrytej twa- 
rzy, 

— Czem mozę Pani służyć?... 

— Chciałabym poProsić pana dokto- 
ra na chwilę... f 

Wszedł do pokoju. Wskazała mu 
krzesło: | 

— Jakj jest stan doktora Laseckie- 
go? — zapytała. 


— Przepraszam, a kim pani jest? — | ja 


odparł zapytany. 

— Jestem... dobrą znajomą doktora 
Lasęckieco... 

z gar, Nie jest pani krewną?... 

— Nie... 

— W takim razie mozę pani powie- 
dzieć całą prawdę... Przed żona, przy- 
znam. ukrywałem istotę rzeczy... Praw- 
da nie wiele ici pomoże, a biedaczka tak 
już źle wveglada.. ` 
` Lena drżała. Wiedziała co lekarz po- 


* Blade świtanie przedzierało się z tru- 
dem poprzez opończę z mgły. Siąpił dro- 
bny deszcz, zalewając lśniące aslaity mę- 
tną posoką. Już tworzyła się w wybo- 
jach miazga błotna. 

-` Zacierały się kontury stojącego na 
rogu policjanta w wielkim kapturze i 
przemykających aut w szarym brzasku 
przedednia. 

Wzdłuż murów przekradał się chył- 
'kiem młody górnik w kasżkiecie wytar- 
tych mazelonkach i lichej kurtce z na- 


———— LLL Lr Nana. 


wie... Sprawdzają się słowa „pani Él- 
wiry“... 

— A więc z chorym jest bardzo źle... 

Lena krzyknęła. 

— Sadziłem. że panj mogę Powie- 
dzieć prawdę—usprawiediwiał się le- 
karz. èz 
| — Tak, tak.. Tylko... Nie wiedzia- 
|lam, że stan jest naprawdę tak bardzo 
groźny... 

— Obawiam się zapalenia móztu.. 
, Doktór Lasecki musjał mieć ostatnio jā- 
kieś przykre przejścia... Musiał się bar- 
dzo martwić... 

— Tak... pan... doktór... sądzi?.- 

— Niewatpliwie-. Ale teraz musi 
mieć zupełny spokój... Zupełny... Miej- 
jmy nadzieję, że wszystko pójdzie do- 
brze... 

Doktór wstał. Lena zbliżyła się doń 
i spojrzała mu prosto w oczy: 

— Panie doktorze... — rzekła z tru- 
dem. — Proszę mi powiedzieć szcze- 
rze... Czy... pan rozumie.. 

Doktór zrozumiał, Spuścił głowę, 

— Nikt ręczyć nie może. ale.. mam 
nadzicję.. że doktór Lasecki wyzdro- 
wiele... 

Siwy doktór nie mówił tego zupeł- 
nie pewnie. Lena wyczuła fałsz w tonie, 
iakim przemawiał. 

Doktór uścisnął jej dłoń i wyszedł 

Wieczorem stan chorego Pogorszył 
się. Ziuta nie chciała nikogo dopuścić do 
łoża Stefana, 

_ Sama nad wszystkiem czuwała, Sa- 
ma podawała mu lekarstwa. sama przy 
kładała kompresy z lodu na głową. 

Rtęć w termometrze wyprawfała 
straszliwe harce... 
zbliżał się do granicy. Przy której ści- 
cha tetno serca, drętwiele ciało... 

Książę wrócił do domu w bardzo 
złym humorze: W kopalni w dalszym 
ciągu bałagan. 1 

Dyrekcja nie może sobie dać tady. 
Książę jest również bezsilny. Górnicy 
zapowiedzieli strajk od soboty, a więc 
pojutrze... 

Lena słuchała zwierzeń księcia i w 
głowie jej Powstał szalony plan... l 

Musi coś robić... Musi coś działać.. 
Ratować Stefana j księcia... Umitygo- 
wać górników. cofnąć zapowiedź straj- 
ku, skłonić księcia do przyjęcia Stefana 
na stanowisko dyrektora.» 

Może to go uzdrowi... Może ta wia- 
domość przywróci mu spokój ducha. 

Nie wiedziała jeszcze lak to wszyst- 
ko zrobi, ale podstępnie wydostawała 
od księcia potrzehne wiadomości... Wie- 


działa jak się jedzie do Królewskiej 


Huty, gdzie mieści się kopalnia .„Wi- 


Potem długo konferowała z pokoiów- 
ką... Przyjmowała od niej jakieś pacz- 
Iste 

Przymierzała spodnie, czapki... Do 
późnej nocy paliła się lampka w jej sy- 
pialni. 

Wszyscy już spali. Tylko Ziuta czt- 
wała przy łóżku Stefana, który matmro- 
tal coś bezdźwięcznie... 

Lena przygotowywała się do wiel- 
kiej wyprawy.. 


- Rozdział sto dwudziesty siódmy 


Ccarmy Siląsic 


stawionym kolnierzem, który nie chronił 
go jednakże od kropel deszczu, padają- 
cych za szyję. 


„, Szedł niepewnym krokiem, ogląda: 
jąc się co chwilę dokoła. Miękkie ruchy 
nie licowały jakoś z ubiorem i zawodem 
tego człowieka. Górnik zwykł / chodzić 
całą stopą, twardo i zamaszyściel 


| (Dalszy ciąg jutro). 


Srebrzysty słupek 


$ 
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1933 


Echa zbrodni w fabryce gnieźnieńskiej 


Morderca dwuch osób stanie przed sądem 


Gniezno, 17 lutego. 

W dniu 6 sierpnia 
Gniezno zaalarmowane zostało oghydną 
zbrodnia Ga aa pa w fabryce b Flo 

M. Warma, której oliarą były dwa Ra 
a to ś.p. Kazimiery Skibińskiej i Hansa 
Warma. 

Mordercą okazał się 28-letni b. kie- 
rownik techniczny fabryki Warma nie» 
jaki Eumund Przybylski rodem z Poing, 

Morderca chcąc uniknąć odpowie- 
dzialaości twierdził, że działał poj wpły 
wem zamroczenia umysłowego a na» 
stępnie począł s e ią chorobę umy- 
słową. związku z lem odsławiono go 
na zbadanie do zakładu psychjatryczne- 
go w Kochorowie na Pomorzu. 

Po dwuch latach psychiatrzy wydali 
opinję, że Przybylski działał przy zam- 
roczonym wabi wanes doi nie może 


swych ząbków, że unikniecie zgubnych dlazdrowia i uro- 
dy skutków palenia, paląc papierosy jedynie w gilzach gg 


ul. 1i-go Listopada 16. 
Dziś i dni następnych! 


E 


NIE PREZERWATYWY! — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA’ J 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak saje» 


nergiczniej odrzucać 


Tylko 
prawdziwe 
z nazwą 


„OLLA“ 


i marką 


GLOBUSA 


PN 


Ke OLLA 


LECZNICA 


choróh oczu 


ze stałemi łóżkami 


D-ra Donchina 
nl, Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 
eteh a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 


czynna o 


Od 11—2 


Dr. MED, 


Miki Bornstein 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE 
UL RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz 
kiej 1). Tel, 191-08 


SPEC. 


Przyjmuje od 15—19-ej 


1930 r. miasto | dni 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Znakiem 
swiatowej sławy 
na każdej 
kopercie 


PORADNIA 


aenant onic 


AEC TOY CHORÓB 
UZAWADZKA 1. 


W niedzię 


Porada 


Dr. 
S. Kantor 


CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 


przeprowadził się na ul 


PIOTRKOWSKA 90 


przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiecz | wieczór, 
w niędziele | święta od 8—2. 30-2 


być odpowiedzialny za popelnioną zbro- 
€: 

Władze sądowe zdecydowały się je- 
dnak zasięgnąć dodatkowej opinii znane« 
go profesora Uniw. Pozn. dr. Horoszkie- 
wicza oraz dr. Łaguny z Poznania. Po 
zbadaniu Przybylskiego rzeczoznawcy ci 
orzekli, że jest on zupełnie zdrów i od- 

edzialny za swoje czyny. 

W związku z lem jak się dowiaduje» 
my sąd w Gnieźnie zarządził przewiezie- 
n mordercy, albowiem stanie on przed, 
sądem by odpowiedzieć za swój straszny 
czyn. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Trucizna w chiebie 


Nieudany szantaż w piekarni wileńskiej 


Wilno, 17 luteg3. 

Wczoraj, do piekarni Warszawczyka 
mieszczącej się przy ul. „Szopena nr, 1, 
wszedł jakiś mężczyzna i kupił kilo ra- 
zowego chleba. 

Po chwili, do tej samej piekarni we- 
szło trzech mężczyzn razem z po rzed- 
nim klijentem i grożnie gestykuiując i 
krzycząc, żakomunikowali Warszawczy- 
kowej, że nabyty chleb, prócz żytniej 
mąki, zawiera jeszcze muchy i truciznę 

Przerażona kobieta zaczęła się tłu- 
maczyć, że dotychczas nikt podobnych 
reklamacyj nie wnosił i pewno w lym 
WIRY edy zaszła jakaś pomylka. 

jeden z przybyłych zapropo* 
nował fer żeby wynaśrodziła nabywzę 
chleba jakąś niewielką sumą, gdyż jest 
on niezamożny. 

Q wid ya „AŻ z "noi za- 


Piąte Pda 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


BUSTER KEATON 


w komedji odznaczonej na konkursie śmiechu p, t: „DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI" 


Bądźcie pewni, że na tym filmie spędzicie najweselszy wieczór w tym sezonie. 
swoim naj dawcipniejszym filmie. 
Lp ść DA | bllety uizowe Lipa 


daje koncert wesołości w 


W pozost. roli ANITA P 


F gy. dia pieknych Pań 
; i Panów Palaczy! 


zwłaszcza Nadobne Panie, 
dbające o śnieżną biel 


OSMA 


elegancka wytworna gilza, składająca się z pierwszorzędnych surowców tak 
krajowych. jak i zagranicznych, posiada w ustniku niezastąpiony system fit- 
rów w ustaniku, działających za pomocą czterech watek, 
nych, umieszczonych w dwuch końcach ustnika po dwie waty, co daje zupelna 
gwarancję ochronv przed nikotyną. 

Spróbujcie i osądźcie sami. 


Król humoru „Buster Keaton 
Nadprogram: „MAMA „KOCHA PARĘ" 


wiadomił w międzyczasie właściciela 
piekarni, który niezwłocznie przyjechał 
dorożką do klapu i i rozprawił się z „kli- 
jenlami", 

Trzech osobników zostało dotkliwie 
pobitych. Nie bacząc na to, zbiegli, p7- 
zostawiając na ladzie kupione kilo 
chleba. 

W pozostawionym chlebie Warszaw- 
czyk znalazł wciśnięte kawałki węśla » 
kamyczki. 

O iym nieudanym szantażu właścicie! 
piekarni zawiadomił policję, która 


wszczęła dochodzenie. 


z sg 


różnie preparowa- 


Bohater filmu „Dr. Frankenstein" BORIS KARLOFF w potężnym, wzruszającym dramacie p. t; 


„KRYMINALIŚCi< 


(LUDZIE ZA KRATAMI). 


Tragedia ludzi żywcem pogrzebanych, sprag nionych słońca i miłości, W pozostałych rolach: PHILIPS HOLMES, KONSTANCJA CUMMINGS 


I WALTER HUSTON. — Nadprograim: 1) ko medja dźwiękowa, 


z | UECESENUENUD 


RYCZNYCH I SKORNYCH 


8-ej rano do 9-ej wieczór 


zł. 


i od 2—3 przyjmuje kobietajW NIEDZIELE 1 
jekarz. DZIN 


Telefon 129.45, 


[rauguua Ś teston 179.8] Choroby Ki ALR oai AW a Pda fe 
przyjmuje od 8—1] rano i od 4—8 ppoł|brzyimuje wyłącznie kobiety I dzłedj|ZŁOJO, BIZUTERJE, kwity lombardo 
niedz. i święta od 11 do 2 po poł, 


"_ DOKTÓR 


H. Wołkowyskii. Lubic 


s 
Cegielniana No 4 
telefon 216-90. 
1 święta od 9-ej do 2-ej Specjalista kef wenerycznych 
moczopłiciowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5 
EEIE a OD Go-| p 


L. NITECKI 


2) Tygodnik 


filmowy. — Początek o godz. 4-ei, w sob. i niedz. o 12-€j 


Nastepny program: Najwiekszy film doby obeć nei „BEZDOMNI“ 


skórne | 


40 2 Dr. med. 


teleton 141-32 


Doktór 


Tel. 2143-18 


od 4 tel. 149-07 


weneryczne 


od I do 3 i od ? do Seej 


9 Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 5—11 


BERMA 


Specjalista chorób wenerycz. 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH REG, CHORÓB SKÓRNYCH WENE-|nych, skórnych Imoczopłciowych Sg- 

RYCZNYCH | MICZOPYCIONYCH 2 y ych| konkurencyjne. R, Pastawelska ul. Ce 
NAWROT 32. 


przyjmuje do 9 rang Í —8 
w miedz. 1 świeta od 93—)2 


CEGIELNIANA Ne 15 


Przyjmuje od 8—11 I od 4, 
w  miedziele | święta ad 9—1. 


Dr. J. NADEL 


akuszer -uinekelou 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—38 


POMORSKA 7 


TELEFON 127.84 
Dr. mać 


ul. Piotrkowska 200 ROK kobiece i ab 


gą - DOKTÓR 
« A% 4 
miś. Kiazzkowa 
5 PEM 
| z sag położnictwo i choroby kobiece siwa 9, Tel. 128-98 
59 Egu Piotrkowska 99. Choroby: weneryczne, moczopłciowe 
Ei ER tel. 213-66 I skórne, 
CY -— 
z= e SZ$ przyjmuje codziennie od 10—12 Przyimuje od 8—10 rano i 5—8 po poł. 
z Aha 8 wiec. 
8 | > gó S NZECHAJ 7 SZAREK =. 
Bu = pje 
S HM e 7% „8 
sa i W. BALICKA 
O B 2B 
= EJ GAM skórne, weneryczne 
O SĘ i moczopiciowe 
A ZĘ 
%0 przeprowadził się na ul: róg Pustej 
— Nr. tel. 194-03, 


Przyjmuje 1—2 i 4—3 wiscz. 


we kupuje i płaci 
Zakład Jubilerski l, 
2—30jska 7 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na ieden pokój z kuchnia. 
tez ag: „Trzy pokoje” do admi- 


najwyższe ceny 
Fijałko, Piotrkow- 


pec. chorób skórnych wene- SO OER AL ZOE 
rycznyca I moczopłciowych WOJAŻER branży galanteryinej do- 
Cegielniana M 7 


brzę wprowadzony poszukuje iesq:ze 
odpowiedniego artykułu. Pierwszu' zę- 
dne referencje ewent. delcredere 
Zgłoszenia pod „Zastępca* do 
nistracji, 

JĘZYKA polskiego, kurespondencii i ra 
chunkowości szybko į  gruntawnie 
wyuczą rutynowany nauczyciel. Star- 


mi- 


szych specjalną skróconą metoda. 
Wólczańska 29 m. |, front, parter. 
WYPOŻYCZALNIA toalet  balowycii. 


wieczorowych oraz ślubnych. Geny 


g'elniana 25. 


PIES DOBERMAN bronzowy zaginął. 
Wynagrodzę za odprowadzenie wzglę 
dnie wskazanie Kościuszki 53, jlo- 

19 


wiecki, tel. 111-69. 


= | 4 |Kalendarzyksport 

Brak tenisowych hal krytych ŻA BB sa aledatala 
hamuje rozwój tej gałęzi sportu w Polsce 

Na marginesie podróży naszych tenisistów do krajów skandynawskich 


Tegoroczny sezon tenisowy rozpo- 
czął się od wyjazdu Jędrzejowskiej. 
Tłoczyńskiego i Witłmana, wystepują- 
cych w barwach warszawskiej Legii, 
na dwa męcze do Sztokholmu i Kopen- 
hagi. Przez występ ten polscy tenisiści 
przeszli chrzest gry halowej, gdyż do- 
tychczas w Polsce nie posiadamy jesz- 
cze odpowiedniej hali na rozegranie 0- 
ficjalnych spotkań. 

Bilans tych meczów jest naogół do- 
datni. z 

W Sztokholmie osiaznęliśmy wynik 
nierozstrzygnięty, w Kopenhadze nie- 
znacznie przegraliśmy. Wynik ogólny 
osiągnięty w Sztokholmie jest dla nas 
pochiebny, jeżeli zważymy, iż Szwe- 
dzi grają przez większą część roku w 
hali į zdobyli już liczne sukcesy w tur- 
niejach w halach krytych. Kurt Oest- 
berg, czołowa rakieta Szwecji, zdobył 
dwukrotnie mistrzostwo Niemiec na ha- 
li w Bremie. W roku ubjegłym był zno- 
wu finalistą i przegrał do specjalisty 
kortów krytych, francuza Landry, 

Mecz tenisowy A. I. K. — Legija 
przyniósł ogólny wvnik 4:4, Wynik ten 
zawdzięczamy Przedewszystkiem  Ję- 
drzęjowskiej, która wykazała bez- 
względną wyższość nad tenisistkami 
szwędzkiemi. Iłoczyński zdołał wygrać 
tylko jedno spotkanie, a w grze miesza- 
nej. grając z Jędrzejowską, wykazał 
swoje walory mixisty przeciwko silnej 
patze Thomasson — Schroeder. Wit- 
tman ze swoją powolną grą, nienadają- 
cą się do gry w hali, grał poniżej 
swej możliwości, przegrywając oba 
spotkania: 

O grze podwójnej szkoda wogóle 
wspominać, gdyż jest ona naszą Piętą 
Achillesową, O zwycięstwach w. dublu 
będziemy mogli myśleć dopiero wtedv, 
kiedy całkowicie skrystalizują się ta- 
lenty takie, jak Bratek, który okazuje 
szalone jnklinacje do gry podwójnej: W 
Kopenhadze grali już nasj tenisiści, po 
krótkim treningu w Sztokholmie. Duń- 
czycy wystawili swój najlepszy skład 
w osobach mistrza Danii Ulricha, dru- 
ziej rakiety JacJobsena i Henriksena, 
który z Ulrichem przedstawia bardzo 
silną parę. Tłoczyński, który już raz 
wykazał swą wyższość nad czołową 
rakietą Danii Ulrichem, tym razem mu- 
siał mu jednak ulec, gdyż ten ostatni od 
dawna trenuje na halj krytej. dru- 
gim singlu grając z Jacobsenem, par- 
tnerem Jędrzejowskiej z turnieju w Lon 
dynię, był o krok od zwycięstwa. Pro- 
wadząc w trzecim secie 5:3. Jacobsen, 
nowa gwiazda na firmamencie teniso- 
wym, może się poszczycić zwycięs- 
twem nad samym Tildenem w czterech 
setach. Jędrzejowska rozegrała w Ko- 
penhadze trzy Spotkania, wygrywając 
wszystkie. Jej przeciwniczkatni były Ja 
nie Sperling, vicemistrzyni Danii, Dam 
trzecia tenisistka duńska į Pio piąta ra- 
kieta Danii. Witman, jak można'się by- 
BREE GESZER AO Y Taiho TN aiai ae] 


Trener łyżwiarski 
rozpocznie pracę w Łodzi, 


Jak się dowiadujemy, Polski Związek 
Łyżwiarski z polecenia Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego, przy- 
słał do Łodzi znakomitego trenera lyż- 
wiarskiego Juroka. Trener Jurok prze- 
szkolił ostatnio najlepszych polskich za- 
wodników w Katowicach, Warszawie, 
Poznaniu i Zakopanem, tak, Że przyby* 
cie jego do Łodzi zostanie powitane 
przez tutejsze sfery sportowe z wielkiem 
uznaniem. 

Trener Jurok w najbliższych dniach 
przystąpi w Łodzi do pracy, przyczem 
z jego wskazówek będą mozli karzystać 
łyżwiarze zrzeszeni i niezrzeszeni. Zapi- 
sy wszystkich chętnych przyjmuje kasa 
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ło spodziewać po wynikach jego w 
Sztokholmie, nie odegrał żadnej roli, 
przegrał bowiem bezapelacyjnie z Ul- 
aeren (0:6, 1:6), a z Jacobsenem (1:6, 
2:6). 

Reasumując ogólny wynik musimy 
przyznać, że rozpoczęliśmy nową erę 
w tenisie polskim, gdyż gramy przez ca 


ły rok. Niestety paru tylko tenisistów 


gra w zimie, reszta zaś jest dalej poz- 


bawiona treningów. Najwyższy więc 
czas, aby w Polsce powstały hale tèni- 
sowe, w których szkoliłby się polski 
narybek tenisowy, zwiększający się u 
nas z roku na rok. 

E, Hi—k 


Po mistrzostwach narciarskich świata 


Polacy nie odegrali w Insbrucku żadnej roli, — 
Narody północne tracą przewodnictwo 


Bilans zawodów narciarskich o mi- | względu na 


strzostwo Świata w Insbrucku ad? 
dla Polski bardzo niepomyślnie. Polacy 
niemal we wszystkich konkurencjach 
zajęli dalekie miejsca, a co gorsza — 
nadszarpnęli swoją dobrą opinię zdoby- 
tą podczas zeszłorocznej olimpiady zi- 
mowej w Lake Placid i na ostatnich 
występach międzynarodowych. Polska. 
która dotychczas była uważana w nar- 
ciarstwie, za jedno z silniejszych 
państw w Europie, dała się wyprzedzić 
przez państwa zupełnie słabe, które nie 
posiadają na swych terenach nawet 
gór. Sztafeta nasza, złożona z najlep- 
szych zawodników była zaledwie siód- 
ma, zaś w biegu na 18 klm. najlepsi po- 
lący Czech i Marusarz byli na 31 i 32 
miejscu. Dobre stosunkowo miejsca za- 
jęli polacy w skokach, gdzie w otwar- 
tych Łuszczach zajęli 8-6 miejsce a do 
kombinacji Stanisław Marusarz szóste. 


Naogół jednak oczekiwania zostały 
zawiedzione i występ w lnsbrücku mu- 
simy, niestety, uważać za nieudany. 


W biegach wykazali nasi narcicarze 
zastraszający spadek formy 1 słabą 
technikę, przyczem w biegach  zjazdo- 
wych i w biegu na 50 klm. wogóle, ze 


Wczoraj rozpoczęły się w Zakopanem 
czternaste z rzędu międzynarodowe za- 
wody narciarskie o mistrzostwo Polski. 
Program niistrzostw jest następują- 


y: 

18 b. m. bieg 18 klm. otwarty i zło- 
żony oraz bieg pań. 
19 b. m. konkurs skoków do biegu 
złożonego i konkurs skoków otwarty. 
20 b. m. bieg 50-kilonetrowy. 


Pierwsze mistrzostwa narciarskie Pol- 
ski odbyły się w 1920 roku. Pierwszym 
mistrzem był Franciszek Bujak. 

W 1921 roku Buiak zdobywa mistrzo- 
stwa po raz drugi. W skokach senjorów 
pierwsze miejsce zajął Rosmius. W 
pań zwyciężyła Ela Ziętkiewiczowa. 

W 1922 roku mistrzem Polski został 
Andrzej Krzeptowski. W skokach po- 
nownie triumfował Rozmus. 

W 1923 r. po raz drugi mistrzostwo 
zdobył Krzeptowski. W błezu śsetgorów 
zwyciężył Miickenbrunn. 

W 1924 r. mistrzostwo zdobył Hen- 
ryk Miickenbrunn. Mistrzostwo pań — 
Dubieńska. 

W 1925 r. po raz drug! mistrzem zo- 
stał Mickenbrunn, a mistrzostwo pań 
zdobyła Ziętkiewiczowa. 

W 1926 r. narciarze polscy ponoszą 
pierwszą porażkę. Mistrzostwo Polski 
zdobywa czech Franciszek Wende. Mi- 
strzostwo pań — Loteczkowa. 

W 1927 roku mistrzem Polski zostaje 
po raz drugi czech Ottocar Nómecky. 

biegu 50 klm. zwycięża F. Bujak. 
Mistrzostwo pań — Loteczkowa. 

W 1928 r. Mistrzem — jest Bronl- 
sław Czech. W biegach 18 kim. 1 50 kim. 
triumfuje — Nemecky. Mistrzostwo pań 


m 


w „Melenowie”, gdzie można również za zdobywa po raz trzeci — Loteczkowa, 
sięgnąć szczegółowych informacyj. 


W 1929 r. mistrzostwo Polski po 


słabe szanse nie wzięli 
udziału. 

Największą niespodziankę w mistrzo 
stwach sprawiła Austrja. Postępy tego 
państwa w ciągu ostatniego roku są 
wprost niezwykłe. Prócz wysokiej kla- 
sy potrafili austrjacy zaimponować 
również swą liczebnością. Dobrze wy- 
padli również czesi oraz włosi. 

W poszczególnych konkurencjach 
najwięcej pierwszych miejsc zajęli au- 
strjacy, osiągając zwycięstwa w biegu 
zjazdowym, w slalomie panów i pań, w 
kombinacji slalomu i zjazdu oraz 
zjeździe pań. t 

Na drugiem miejscu pod względem 
zajęcia pierwszych miejsc należy posta- 
wić Szwecję, której zawodnicy zwycię- 
żyli w biegu na 18 klm. w biegu złożo- 
nym i w sztafecie 4710 klm. 

Dalej następuje Szwajcarja pierw 
sza w zjeździe panów i w skokach. 

Finlandja natomiast zachowała swą 
hegemonię jedynie w maratonie nar- 
ciarskim biez 50 kim.) zajmując w nim 
przez Saarinena pierwsze miejsce. 

Wielkim sukcesem Czechosłowacji 
było zajęcie drugich miejsc w skokach 
(Burkert) w biegu złożonym (Barton) i 
w sztafecie 4X10 kim. 


Nareiarskie misfrzosiwa Polski 


Do zawodów stają najlepsi zawodnicy europejscy. — 


raz pierwszy zdobywa norweg Hans 
Viniaregen. W biegu 18 klm. zwycięża 
fim Saarinen. W biegu 50 kim. -— finn 
Knuttilla. W skokach triumfuje S. Rund 
(Norwegia). W mistrzostwie pań zwy- 
cięża — Polankowa. 

W 1930 r. mistrzem Polski jest Ka- 
rol Szostak. W biegach 18 kim. i 50 kim. 
zwycięża Motyka. 

W biegu pań — Polankowa. 

W 1931 r. mistrzostwo zdobywa te- 
goroczny wicemistrz zawodów FIS w 
Insbruckwu czech — Antonin  Bartón. 
W biegu 50 klm. zwycięża Motyka. 
W skokach — Schwab (Austria. W bie- 
gu pań — Polankowa. 

W roku ubiegłym mistrzostwo Pol- 
ski zdobył Stanisław Marusarz. W bie- 
zach 18 i 50 kiin. pierwsze miejsce zajął 
Berych. W biegu pań — Stopkówna. 


ŻĘ 

Z zawodników zagranicznych przyby= 
ła już do Zakopanego ekipa czechosło- 
wacka w składzie: Barton, Felstauer 
Dolański, Stehlik, Musil i Litkes. Kie- 
rownikiem ekipy jest dr. Ottocar Bratm. 
Zawodnicy czescy rozpoczęli dziś pierw- 
szy trening na skoczni na Krokwi, gdzie 
panują doskonałe warunki dla skoków. 
Ponadto spodziewane są w najbliższych 
godzinach zgłoszenia przyłazdu dalszych 
ZM zagranicznych, m. in. jugosłowiań- 


Dowładułemy się, że P. Prezydent 
Rzeczypospolitej interesuje się również 
mistrzostwami i prawdopodobnie za- 
szczyci swą obecnością bieg 18 kim. 
przyczem obserwować będzie na trasie 
p.zebieg zawodów. iewane jest 
tównież przybycie P. Prezydenta na kon- 
kurs skoków w niedzielę. 


SOBOTA. 

HOKEJ. Lodowisko „Helenów* go- 
dzina 15-ta: mecz o mistrzostwo okr.: 
Union-Touring— Triumf. 

SZERMIERKA. W sali Ośrodka WF 
i PW przy ul. Nowo - Targowej 24 od 
godz. 10-ej, walki szermiercze o mistrzo 
stwo Okręgu Korpusu IV. W sali szkoły 
im. Jadwigi, ul. Cegielniana 26 o godz. 
16-ej dalszy ciąg zawodów  szermier- 
czych drużynowych. 


NIEDZIELA, 

HOKEJ. Lodowisko „Helenów“, go- 
dzina ll-ta: mecz o mistrzostwo okrę-= 
gu: SKS (Zgierz) — Makabi. o godzinie 
14-ej becz o mistrzostwo okr. Triumf— 
SKS (Łódź). Lodowisko ŁKS-u o godz. 
18-€j mecz towarzyski ŁKS—Union-Tou 


SZERMIERKA. Sala Ośrodka WF i 
PW przy ul. N.-Targowej 24 o godzinie 
10-ej rano drugi dzień walk na szabie 
i szpady w mistrz. Korpusu (grupa ofi- 
cerska). n > 


Derby hokejowe 


Jutro mecz ŁKS.—Union 
Touring. 


W dniu łutrzejszym o godz. 18-ej od- 
będzie się na lodowisku ŁKS-u przy Al. 
Uuji sensacyjny mecz rewanżowy w ho- 
keju między najlepszemi drużynami w 
Łodzi ŁKS-em i Union-Touringiem. 

Spotkanie to, które zostanie rozegra- 
ne jako towarzyskie, zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie, gdyż obie druzyny wy 
stąpią w swych najsilniejszych składach, 
przyczem ŁKS po meczach o mistrzo- 
stwo Polski w Krynicy nabył znacznej 
rutyny i prezentuje obecnie wysoką kla- 
sę. Również i Union-Touring znajduje 
się obecnie w b. dobrej formie tak, że 
mecz rewanżowy w dniu jutrzejszym 
zapowiada się jako „derby“ lokarme. 


Popowiczowa i Iwasiewicz 


mistrzami Polski w [jeździe 
figurowej na lodzie 


Mistrzostwa Polski w jeździe figuro- 
wej na lodzie, które miały się wre w 
dniu onegdajszym w Bielsku zostały w 
ostatniej chwili przeniesione do Kato- 
wic, W zawodach wzięli udział łyżwia- 
rze udający się na mię arodowe za* 
wody do Morawskiej Ostrawy, Mistrzo- 
stwo w jeździe dla pań bez większego 
wysiłku zdobyła doskonała katowiczan= 
ka Popowiczowa 109,8 p. przed Czorów- 
ną (STŁ) i Fialówną (Cieszyńskie T.Ł.) 
W zawodach nie wzięły udziału zawod- 
niczki warszawskie. mistrzostwach 
peer bezkonkurencyjnym okazał się 
wasiewicz (WTŁ) który zajął pierwsze 
miejsce przed Staniszewskim (WTŁ), 
Grobertem (S.T.Ł.) Noskiewiczem (WT. 
Ł.), Bresłaurem P (STŁ.), Breslauerem À 
(STŁ) i Marmolem (Lw. TŁ). Ogółem 


riójęż se 10 zawodników i 4 zawodnicz 


Tym razem chybili... 


Oświadczenie Ligi w sprawie 
przekupstwa 


W związku z wiadomościami doty- 
czącemi rzekomo przekupienia graczy 
piłkarskich i wpływania w sposób nie- 
dopuszczalny przez działaczy klubów, za 
PSA spadkiem z ligi, zarząd Ligi 

ZPN nadsyła nam następujące wyjaś- 
nienia: 

przeprowadzone w tej sprawie śledz+ 
two wykazało, że autorzy anonimowych 
w tej sprawie doniesień nie zgłosili się, 

nadesłane listy okazały się anonima+ 
mi, a podpisy pod niemi były słałszowa” 
ne, N 
żarzuty skierowane pod adresem klu 
bów na umyślne osłabienie składu tiie 
dają absolutnie żadnego konkretnego 
materjału dowodowego w kierunku po- 
rozumienia się obu drużyn. 

Sprawa — jak wiadomo — dotyczy 
przedewszystkiem Martyny i Nawrota. 


Str. 8 


„Gabinet zgrozy”.. W całem mieś- 
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dważny |... Ale oto pośrod 


Wszedł. 


cie mówią o tej piwnicy potwornych | ku ciemnej piwnicy woda, a z wody wy 5 . 
duchów... Wejść, czy nie wejść?... Azor|suwają się pokraczne duchy - zwierzę-| dwa, trzy, cztery... Aż po rękojeść za- 


zastanawia się... Już samo wejście do|ta. Ciarki przebiegają po ciele... 


Azor 


EKIREFSF Hs 


przygody Azo 


Wesoły rysunkowy 


BE AT L N O EE SEA 


fiim „Expressu“ 


Seria IX-ta 


w której opisane są dzieje Azora 
w tajemniczym „Gabinecie zgrozy* 


Straszne!.. Azor przymyka OCZY. 
Sypią się ostre miecze z sufitu.. Raz, 


padają w ziemię... Kto ie rzuca z taką 


tej strasznej piwnicy tchnie niesamo- |chce się cofnąć, ale już zapóźno... Dro-|siłą?!.. Tuż, tuż obok Azora.. Boże, 
EB ka zamknięta... 
dalej?... 


witą zgrozą... A więc — wejść, czy nie 
wejść?... 


Zamiast 
Pasz- 


Co to?.. Azor zdrętwiał... 
włosów uszy stanęły mu dęba.. 


ięzorem.. Potwór łypie 


PAA skąd i jak... 
cza, potworna paszcza z wywalonym| strachu! 


Co to będzie 


MiMAMINĘSE 


I wyleciał Azor z drugiej strony nie- 
Ale najadł się 
Okazało się, że potwór był z 


jeśli tak w głowę — — — — 


Azor hyc na górę i przez okno!... 
Nie mógł się opędzić!.. Ale jak tu scho 
dzić po murze?... Żałował 


Ale jakoś to przeszło... I byłoby wszy 
stko dobrze, gdyby.. gdyby nie było 
źle. Pokój był pusty, więc Azor wszedł 
do wnętrza. Już myślał, że odetchnie 
po tylu niesamowitych przygodach, aż 
tu nagle uniosła się część podłogi i Azor 
podskoczył... 


Wiu-u-u-u-u-u-u!!!.. Porwał go na- 


la wicher straszny i uniós! do góry!... 
7 bardzo, że] Azor buja ponad 
jednem okiem | tektury... Ale kto mógł wiedzieć?... Że-|nie jest człowiekiem-muchą!... Ostroż- | gwiazd... 


obłokami wśród 
Oto widzi na lewo znajomy 


na Azora, jakgdyby chciał powiedzieć: | by tylko dalej poszło tak gładko... Tym-lnie więc balansuje, by nie spaść, bo| półksiężyc, a obok migające gwiazdki.. 


„No, n0.. dobre będzie śniadanie“... 


GE» 
Ja 


Wszystko okazało się złudą „Gabi- 
net zgrozy*.. Azor znowu znalazł się 
w straszliwych podziemiach... Ledwo 
trzyma się na nogach... Pot mu ciur- 
kiem spływa z czoła... Ale nareszcie 
znalazł się już przy wyjściu... 


czasem biednego Azora obleciała chma 


Znowu jest na wolności... Cóż to za 
rozkosz!.. Chodzi po ulicy i wdycha 


| wtedy pewna śmierć, + 


| Chlopcy się śmieją, więc Azor też 


nabiera innego humoru!.. Proszę bar- 


wonne powietrze. Dwaj malcy przysta-| dzo, możemy się pośmiać!.. Ha-ha-ha! 


nęli na rogu i zaśmiewają się... Cóż to 
za dziwny pies!... Chodzi po ulicy jak 


Hi-hi-hi!.. Fe-he-he!.. „Gabinet zrozy” 
już za nami... Teraz nie grozi nam już 


okąd gna go szalony wicher, na jaką 
spadnie planetę?! 


Ale chłopcy byli źli... ) 
uszedł! kilka kroków, a spłatali mu fi- 
gla.. Rzucili o bruk blaszaną puszkę... 


Ledwo Azor 


Huk przeraził Azora.. Myślał, że to 
dalszy ciąg straszliwych przygód w 


człowiek i drży z zimna, czy też ze|żadne niebezpieczeństwo... Ha-ha-ha!..| „Gabinecie zgrozy*.. Strach ma wiel- 


strachu... 


Hi-hi-hi!.. 


kie oczy, więc Azor w nogi! 


Codzienna nowelka „Expressu. 
Zemsia mocielici 


W firmie Leontine w Paryżu, w je- 
dnym z największych, światowych sa- 
lonów mód, pracowało piętnaście ele= 
sdo, młodych į przystojnych mo- 
elek. 

A najpiękniejszą z pośród nich nie- 
wątpliwie była Klara. Właściciele wiel- 
kiego przedsiębiorstwa doskonale o tem 
wiedzieli i obdarzali dziewczynę spe- 
cjalnemi względami. 

Klara miała największą pensję, mo- 
gła częściej, niż inne dziewczęta opusz- 
czać magazyn i prezentowała najnow- 
szę modele tylko przed najbardziej qe- 
nionymi, zamożnymi klijentami. 

Wszystkim było doskonale wiado- 
mo, że jeśli Klara ukaże się w nowym 
modelu to z pewnością będzie on szyb- 
ko sprzedany. Każda suknia wyglądała 
na njej imponwiąco:  , 

Lecz nic nie trwa wiecznie. Pewne- 
go dnia, zupełnie niespodziewanie, Kla- 
ra utracjła swoje uprzywilejowane sta- 
nowisko. 

W salonie mód zjawiła się Irena. 
Czy była ładniejsza od Klary? Naogół 
twierdzono, że nie. Potrafiła jednak 
zdobyć względy szefów, a następnie 1 
najbardziej cenionych klientek. 

Klara z każdym dniem coraz bar- 
dziej traciła na znaczeniu. Szefowie prze 
stali na nią zwracać uwagę. Gdy uka- 
zywały się nowe modele, pierwsza mie- 
rzyła je Irena. 


W parę miesięcy Później doszło do 
tego, że Klarę oficjalnie przeznaczono 
dla drugorzędnej klijenteli. 

I wówczas ambitna dziewczyna za- 

przysjagła zemstę swei rywalce. 
Ja jeszcze jej pokażę — powie- 
działa sobię. — Jeśli nie teraz, to za 
rok, za dwa! Ona mnie jeszcze popa- 
mięta! 

Jednym z częstych bywalców wy- 
twornego salonu mód był Klemens Vat- 
tel, zamożny banker, liczący już koło 
siedemdzjesjątki. Przychodził zazwy- 
czaj ze swemi przyjaciółkami, którym 
nie szczędził najpiękniejszych sukien, 
czy innych drogich przedmiotów: 

Kłara przypadkowo dowiedziała się, 
że bogaty staruszek nagle został osa- 
motniony. Dziewczyna, która go już 
bardzo (drogo kosztowała, uciekła dg 
Londynu z jakimś tancerzem. 

Klara postanowiła zająć iei miejsce. 

Bankier juź oddawna zwracał na nią 
uwagę. Wiedziała o tem doskonale, 

Nie trudno więc było go ujarzmić. 

Już po paru tygodniach starzec po- 
czął zasypywać ją prezentami. (© 

Każdego wieczoru jeździli w dwójkę 


do teatrów, kabaretów i nocnych re-|n 


stauracyj. 

A gdy pewnego wieczoru wreszcie 
zaprosił dziewczynę do siebie, odpowie- 
działa mu stanowczo: 

— Nie należę do rzędu tych kobiet, 


które odwiedzają mężczyzn: Bardzo pa 
na lubię j szanuje, kochany panie Kle- 
mensie, ale muszę panu odmówić. 

Staruszek był zaskoczony. Przecjeż 
do tej pory żadna z dziewcząt tego typu 
nie potrafiła mu odmówić! A ta mała, 
powabna i kusząca Klarcja udaje niewi- 
niątko! ; 

Przez szereg następnych dni dare- 
mnie starał się wpłynąć na nią, by zmie 
niła dęcyzję. Nie udało się. 

I pewnego dnia gruchnęła w Pary- 
żu sensacyjna wieść. 

Klemens Vautel, zatwardziały ka- 
waler, właściciel kilku luksusowych ka- 
mienic i dwuch will na Riwierze, żeni 
się z modelką! 

To było przecież niesłychane. Da- 
remnie przyjaciele i krewni. którzy już 
czekali na ogromny spadek, starali się 
go odwieść od tei myśli. 

Bankier Postawił na swojem. 

Pierwsze trzy miesiace po ślubie 
małżonkowie spędzili na Riwierzę. Gdy 
wreszcie wrócili do Paryża, Klara za- 
jęła się urządzeniem luksusowych apar- 
tamentów. Trwało to prawie dwa mie- 
siące: 

Gdy wreszcie uznała, że jej miesz- 
kanię potrafi wzbudzjć zazdrość w ser- 
cach najwybredniejszych imilionerek, do 
szła do wniosku, że nadszedł czas za- 
łatwienia starych porachunków z lre- 


as 
Któregoś popołudnia wraz ze swym 
mężem zjawiła się w salonie mód, 
Na jei widok w magazynie powstało 
Poruszenie. ; 
Wszyscy szefowie, sprzedawcy, mo- 


delki, a nawet buchajterzy otoczyli ich 
kołem, 

— Dla szanownej pani specjalnie za 
rezerwowaliśmy najpiękniejsze mode- 
le — rzekł jeden z szefów, kłaniając sję 
nisko Klarze. 

— Cieszę się bardzo — odparła mu 
chłodno, zapalając papierosa. — Irena, 
zdaje się, że tak się nazywa ta wasza 
modalka ma figurę trochę podobną do 
mojej! Niech pan jej każe przymierzyć 
którąś ze sukien! 

za chwilę ukazała się Irena. Była 
M lecz panowała nad sobą dosko- 
nalę. 

— Ta suknia mi się niepodoba — 
skrzywiła się Klara. — Nieładna, praw- 
da mężulku! 

Bankier zgadzał się we wszyst- 
kiem ze swą żoną. i 

W parę minut później Irena ziawiła 
się w innej toalecie, która jednak rów- 
nież nie przypadła do gustu pani ban- 
kierowej 

Gdy musiała poraz trzeci zmienić 
suknię, próbowała protestować. Ale szef 
zmusjł ją do posłuszeństwa. 
tej sukience wprawdzie mo- 
delka nie prezentuje się zbyt pięknie — 
oświadczyła Klara — ale mnie się mo- 
del dosyć podoba. Wpadnę jutro. Dziś 
już jestem zmęczona! 

I wyszła z mężem z magazynu. A 
gdy znaleźli się w sar”achodzie, przy» 
tuliła się do niego i zawołała: 

— Gdybyś ty wiedział, mój starusm 
ku, jak ja w tej chwili ciebie kocham! 

Tłum. D. 
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